Ujaw 


ne w Polsce, są tak niezrozumia- 
łe, tak sprzeczne z naszymi inte 
resami, tak jaskrawo zgubne dia 
Państwa į Narodu, a równocześ- 
nie tak chytre i przemyślne, że 
nikt nie” może mieć wątpliwości 
co do tego, że kierowane są ja- 
kąś Obcą ręką dla obcych celów. 
Ostatnie dni dostarczają aż 
nadto dowodów, że tak jest istot- 
nie. ‘Wszędzie wdarły się obce 
egentury i próbują kierować 
ważnymi posunięciami. 

Tymczasem już dziś z całą pe- 
wnością ustalić można szereg 
nazwisk osób, które należą do 
organizacji tajnej, kierowanej 
przez obce nam czynniki, to zna- 


Ziemianie poznańscy 


W związku z nominacją nowe- 
go podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Skarbu p. Kajetana 
Morawskiego, mówi się, że jest 
ona jednym z ogniw akcji mają- 
cej na celu „nawiązanie kontak- 
tu ze społeczeństwem”. Podobno, 
w dalszym ciagu tej akcji czynios 
ne Są pewne zabiegi dla pozyska- 


Fiszhaut ska 
Wyrok w procesie 0 


Proces dr. Fiszhauta i admini- 
stratora Podbora, oskarżonych o 
niedbalstwo, które spowodowało 
katastrfę przy ul. Freta, zakoń- 
czył się ogłoszeniem wyroku. 
Sąd uniewinnił Podbora, uzna- 
jąc, że kwestia konserwacji do- 
mu nie wchodziła w zakres jego 
obowiązków, skazał natomiast 
dr. Fiszhauta na jeden rok wię- 
zienia, Na mocy amnestii złago-/ 
dzono tę karę do pół roku. 
Motywy wyroku, stwierdzają 
iż katasrofa wynikła nie tyiko 
wskutek wadliwej konstrukcji, 
lecz również przez zaniedbanie i 
lekceważenie objawów grożącego 


i 


Niedzielny numer 


W numerze niedzielnym „A B C“, 
prócz zwykłych działów, znajdą czy- 
telnicy artykuł programowy J. Korol 
ca p. t „Organizacja Narodu“, fe- 
lieton popularno-naukowy pióra dr. 
B. Babskiego p. t. „Tajemnice króle- 
stwa liczb“, interesujący artykuł red. 
Kazimierza Janikowskiego p. t. „Woj 
sko polskie 185031 r.“ według sta- 
rych sztychów felieronik tygodniowy 
„wiat'a”, 

Sensacją działu humorystycznego 
będzie szereg nieznanych utworów a- 
kademika Wincentego Rzygowskiego, 
m. in. wiersz p. t. „Powrót wuja" i 
inne. 

W dziale informacyjnym znajdą 
Czytelnicy sensacyjne rewelacje z za 
kuiis wielkiego kapitału. 

Wobec zainteresowania, jakie wzbu 
dził nasz reportaż z życia redakcji, 
w dodatku niedzielnym, zamieszcza- 
my jega dalszy ciąg, p. t- „Numer 
idzie w świat". 

NUMER NIEDZIELNY WRAZ Z 
DODATKIEM ZAWIERAĆ BĘDZIE 
12 STRON DRUKU. 


W niedzielę żądaicie ed 
sprzedawców numeru 
wraz Z dodaik.em! 
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„nieszczęścia. Katastrofie 


o gZ 
MIE 


przez niektóre obce państwa. 
Podporządkowanie się obym 
rozkazom w życiu politycznym, 
jest najgorszą zbrodnią przeciw- 
ko państwu, równą conajmniej 
zbrodni szpiegostwa i zdrady sta- 
nu. To też stwierdzić należy, że: 


1) dotychczasowe sankcje kar: 
ne przeciw tajnym organizacjom, 


Warszawa, sobota 28 listopada 1936 r. 


Niektóre posunięcia, dokonywa czy zarówno przez żydów, jak 1 jest szkodliwa i bardziej niebez- 


pieczna dl}. państwa Od roboty 
komunistów, gdyż o ile cele, a 
nawet metody walki komunistów 
są Ogólnie znane, o tyle cele i 
metody dzicłanią masonerli wła 
dzom państwowym znane nie są. 


W chwili, gdy fatalne skutki 
działania masonerii odbijają się 
coraz wyraźniej na życiu we- 


zależnym 0d obcych agemiur są |wnętrznym Polski, przyszedł naj 


zupeinie niewystarczające, 

2) że w praktyce walka obcy- 
mi agenturami masońskimi nie 
jest prowadzona z należytą ener- 
gią, a nawet nie jest prowadzona 
w ogóle. 

Tymczasem robota masońska 


dochodzą do głosu 


Po K. Morawskim — A. Bnińsk. 


wyższy czas na jej radykalne u- 
krócenie. Przypominamy, że we 
Włoszech potrafiono zmusić ma- 
sonerię do zupełnego ujawnienia 
się. Wobec tego, że w Polsce sze- 
reg nazwisk masońskich jest zna 
nych, także į u nas będzie to 
możiiwe. 


Z chwilą ujawnienia, masoni 
przestaną być groźni, bo będzie 
wiadomo, którzy ludzie są maso- 
nami i ludzie ci nie będą mogli 
na najodpowiedzialniejszych sta- 
nowiskach przeciwdziałać np. od 


nia współpracy b. wojewody po-  separowaniu młodzieży od ży- 


znańskiego i kandydata na prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Adolfa 
Bnińskiego. Według tych pogłos 
sek p. Bniński ma objąć stanowi- 
sko podsekretarza stanu w Mini- 
sterstwie Rolnictwa na miejsce 
p. Raczyńskiego. Ziemianie poz- 
nańscy zdobywają coraz większe 
wpływy. 


zany na rok 


kałasirofe na ul. Freta 


można 


! dów. 
Osoby te, przez sam fakt ujaw 
nienia ich przynależności do ma- 
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NOWINY CODZIENNE 


asonerie! 


Gorącvm żelazem wvpalić obce agentury 
Czas skończyć z wpływami żydów na Życie Polski 


sonerii, będą musiały odejść al- 
bo w zacisze domowe, albo w za 
cisze więzień, jeżeli ujawnione 
b:lą t. istotne ~~" ich akcji. 


NARÓD TEN CHCIWY UMIE BYC SZCZODRYM, 
GDZIE O CAŁOŚĆ JEGO I POLEPSZENIE LOSU IDZIE; 
NIE BĘDĄ PRZEWODZIĆ ŻYDZI. SKORO OSOBY MAJĘ- 
CE ZWIERZCHNOŚĆ TAKĄ SIĘ TWIERDZĄ STANĄ. 
GDZIE NIE JUŻ MUŁ 1 OS:OŁ. /LE PRAWY W SZAL- 
BIERSTWIE IZRAELITA ZŁOTEM JUCZONY NIE DOJ- 
DZIE. A 

Ignacy Krasicki 
Pan Podstol! 


Rok XI 


Wielki Konkurs Nagród 


„A. B. C.” na gwiazdkę 


niedzielnym powtórnie wszystkie 
kupony. Coraz większy napływ 
nagród, dostarczonych przez naj- 
solidniejsze firmy. 


Spis podamy w przyszłym ty 
godniu. 


Dziś drukujemy 5-ty kupon 
konkursowy na str. 2-ej; wyciąć 
i zachować. i 

UWAGA. Aby umożliwić wszy- 
stkim czytelnikom udział w kon- 
kursie, wydrukujemy w numerze: 


Wniosek 230 adwokatów 
ORO iw 


Na dzisiejszym (sobotnim) Wal |dysproporcja ilościowa pomiędzy 

Warszawsk. | adwokatami żydami a adwokata- 
zgłoszony zo- | mi Polakami i że adwokaci Pola- 
stanie następujący wniosek, pod- |cy stają się mniejszością coraz 
pisany przez dwustu trzydziestu | bardziej znikomą, 


nym Zgromadzeniu 
Izby Adwokackiej 


adwokatów (230): 


Niżej podpisani członkowie Iz- 
by Adwokackiej w Warszawie 
wnoszą, „aby Walne Zgromadze- 
nie łzby zechciało uchwalić co 
następuje: y 


Mając na uwadze: 


jsię ustawicznie 


stracja, Magistratura i organy 
bezpieczeństwa, tak i Palestra 
jako całość, by skutecznie służyć 
interesom Narodu Polskiego i 
Rzeczypospolitej — musi być pol 
ska z ducha j pochodzenia, 

f) że jak wszystkie powyższe 
względy wskazują, jest koniecz- 
działywania, co jest w bezpośred-; nością państwową, zapewnienie 
nim związku z faktem, znanym | polskiego charakteru adwokatu- 
już całemu społeczeństwu, że wj rze, a Polakom decydujące w 
stolicy Państwa więcej, niż coj niej stanowisko — ! 
drugi adwokat nie jest Polakiem,| Walne Zgromadzenie Izby pos 


b) że rola adwokatury w Pañ- 
stwie Połskim maleje i zmniejsza 
zakres jej FE 


a) że z dnia na dzień wzrasta |a w izbach adwokackich: lw0w-! stanawia; 


Posiedzenie Se, mu we wtorek 


Exposć prem era i wicepremiera 


Jak się dowiadujemy, pierwsze nej przez p. wicepremiera Kwiat- skiego, przyrodzonego 


posiedzenie Sejmu odbędzie się 
we wtorek o godz. 16:e] po polu- 


'dniu. Na posiedzeniu tym p. pre- 


mier Sk: 1dkowski oraz min. Kwia 
tkowski wygłoszą exposć politycz- 


kowskiego, która wywołała znany 


skiej i krakowskiej ilość adwoka: | polecić Radzie Adwokackiej, aby 
tów upadła do  karykaturalnej, opracowała i zgłosiła imieniem 
liczby poniżej 10 procent, stołecznej adwokatury do usta- 

c) że adwokatura ma być w|wy o ustroju palestry wnioski, 
Polsce z mocy ustawy i tradycjł | zawierające zamknięcia list ad- 
współczynnikiem wymiaru sól oehadkist, i aplikanckich w ca- 
wiedliwości, a dla Narodu Pol łym Państwie dla żydów do cza- 
gospoda- su sprowadzenia ilości adwoka- 


rza Państwa, nie jest obojętne, tów żydów do liczby odpowiada- 


zatarg między marszałkamı Sej- kto urzeczywistnia prawo i wal. | jącej procentowi ludności żydow= 
mu i Senatu, a czynnikami rządo, czy © prawa obywatela, skiej w Polsce. 
wymi. | d) że Polacy stanowią przesz-| Ną marginesie tego ze wszech 


| wanie zarysowanych ścian, O ry- 


AGC 


ne. Jak zwykle, exposć p. premie- 
ra będzie, krótkie, a p. wicepres 
miera uwługie, omawiające cało- 
kształt polityki gospodarczej, 


było zapobiec przez podstemplo- 


sach i szczelinach wiedział do- 
brze dr. Fiszhaut od lokatorów, 
którzy skarżyli się na zły stan Jak słychać, jedną z pierw- 
domu i niemal codziennie naga. |szych interpelacyj, wniesionych 
bywali go o remont lokali. Fisz- |w nowym Sejmie. będzie interpe- 
haut odnosił się do wszystkich |lacja w sprawie wycieczki inwe; 
skarg w sposób lekceważący stycyjnej dła posłów, zainicjowa- 


wów żydowskich w życiu gos- wywłaszczenie i przejęcie 
podarczym są ich wpływy najprzez Państwo niemal wszyst- 
terenie zorganizowanego kre-|kich większych prywatnych 
dytu. Własnie stąd rozcho- jinstytucji kredytowych w Pol- 
dzą >) macki żydowskie na |jsce. 
wszystkie dziedziny życia g0-| Ale to nie wystarcza. Ko- 
spodarczego. Stąd rozchodzą |njecznym jest ioir edie r 
się wpływy międzynarodowe- wych form instytucji kredyto- 
go żydostwa we wszyślkić |wych, opartych na zasadach 
strony świata i do wszystkich społecznych. Dzisiejsze formy 
państw. To też walka z żydo- |prywatnych instytucji kredy- 
stwem jest. niemożliwa bez tu, wynikające z ducha ży- 
zlikwidowania jego stanu po- | qowskiego kapitalizmu, a ope 
siadania w dziedzinie kredy- rujące anonimową - formą 
tu. ARG" rzedsiębiorstwa, zawsze bę- 
Nie jest to sprawa prosta. dą podatnym narzędziem w 
Same formy kredytu w, dobie ręku tych, którzy z natury 
obecnej wykształciły się pod |swojej najlepiej są przygoto- 
wpływem żydów. Stanowią wani do operowania nimi, to 
one wprost idealny teren dzial p, w rękach żydów. , 
łania dla bankierów żydow-| ` É 
skich. Właśnie one w wieko- 
wym rozwoju doprowadziły 
do tego, że wpływy żydo- „SA I 
stwa są dziś tak wielkie, żydów, ale jeCnocześnie ko- 
Pierwszym krokiem, jakijnieczne jest stworzenie no- 
tu zrobić należy, jest wywłasz- wych pozytywnych form, któ- 
czenie i przejęcie przez Pań- re by odpowiadały psychice 


Tu mamy jaskrawy przy- 
kład, jak w walce z żydami 
nie wystarczy samo usunięcie 


stwo wszystkich wielkich in- społeczeństwa rdzennego, a 
stytucji kredytowych, znajdu- | jednocześnie stanowiły sku- 


teczną zaporę próbom żydow 
Í 


ijących się w rękach żydow- 


Ciekawe, czy zdobędzie się też 
ktoś z pp. posłów sanacyjnych na 
interpelację w sprawie 60-procen- 
towego ubicia ustawy o zakazie 
uboju rytualnego. Jak wiadomo, 
bowiem rozporządzenia wykonaw 
cze do tej ustawy mają pozwalać 
na ubój do 60 procent sztuk bydła 
sposobem rytualnym. 


Ra 
na ten teren. len 


wskazuje zupełnie jaskrawo, 
jak głęboko mylą się ci, któ- 
rzy cheą walczyć z żydami 
wyłącznie hasłami  antyży- 
dowskimi, a nie chcą zrozu- 
mieć, że potrzebny jest pozy- 
tywny program. wskazujący, 
jak ma wyglądać nowy ustrój, 
w którym dla żydów nie było 
hy już miejsca. Nieposiadanie 
programu lub staranne ukry- 
wanie go pod korcem jest wo 
dą na młyn żydowskiego ko- 
munizmu. 

Nowe formy kredytów to 
konieczne formy kredytu pań 
stwowego, to różne, bardzo 
nawet różne, formy 
społecznego. Formami kredy- 
tu społecznego są wszak obok 
instytucji kredytowych, będą- 
„cych w ręku Państwa lub Sa- 
jmorządu. również takie in- 


stytucje jak towarzystwa kre-' 


dytowe ziemskie lub spółdziel 


nie kredytowe, czy też kasy 
| bezprocentowe. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby obok 


tych już znanych form kredy 
itu społecznego nie mogły po- 


ło dwie trzecie ogółu obywateli! miar słusznego wniosku podkre- 


ami | działalności 


kredytu | 


Rzeczypospolitej i aby utrzymać | 


istotną łączność i zrozumienie p° 
między tymi obywatelami a wła- 
dzą państwową w wypadkach, 


gdy są oni zmuszeni uciekać Się | trzeba 
do pomocy adwokata, ów rzecz-! 


nik winien być Polakiem, 
e) że podobnie jak Armia i jej 
Korpus Oficerski, jak Admini. 


Punkt węzłowy 


, Punktem centralnym wpły- skich. W praktyce oznacza to,skim ponownego wkroczeniaj wstać jakieś nowe, o których 


przykład j dziś nie wiemy. 


W każdym razie jedno jest 
jasne: kredyt nie jest formą 
indywidualnej, 
operuje on przede wszystkim 
formą działania anonimowego 
za pośrednictwem  urzędni- 
ków, nie zainteresowanych 
przeważnie w bezpośrednich 
wynikach działalności danej 
instytucji. Toteż kredyt niel 
nadaje się do przeprowadze- 
nia w nim zasady upowszech- | 
nienia własności. a więc wi- 
nien być zarządzony w for-| 
mach działania społecznego. 

Tymbardziej powinno to na 
stąpić, gdy dzisiejsze formy 
kredytu prywatnego prowadzą ; 
do podrywania zasady włas- 
ności prywatnej w innych 
dziedzinach życia gospodarcze 
go, prowadzą do opanowania. 
całego gospodarstwa spąłecz-, 
nego i do wielkich wpływów 
politycznych, które w dzisiej- 


szych warunkach posiada 
wielki, prawie zawsze obcy, 
kapitał. 


nz. | 


Ślić należy, że ilość adwokatów - 
żydów Okręgu Warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego,  siągnęła 
już 62 procent. Ze stanem tym 
radykalnie skończyć. To 
też na Walnym Zgromadzeniu 
rozegra się niewątpliwie walka 
między obrońcami dotychczaso- 
wego fatalnego stanu rzeczy, a 
tymi, którzy pragną  spelszczyć 
nareszcie adwokaturę. Dlatego 
też ważny tu będzie każdy głcs, 
zwłaszcza chodzi o adwokatów 
przyjezdnych, którzy niekiedy na 
krótko tylko zjawiają się na Wal- 
nym Zgromadzeniu. Tym razem 
wszyscy, którzy naprawdę chcą 
zmiany obecnego stanu rzeczy, 
niechżeż wydobędą z siebie ma 
ximum wysiłku i przetrwają na 
sali obrad przez cały czas» 


Kontredzns katedr 
profesors..ich 


Rozporządzeniem ministra W, 
R. i O. P. zwinięto cztery kate 
dry z powołaniem na ich miejsce 
nowych, a mianowicie: na wy- 
dziale prawa Uniwersytetu J. P, 
katedrę historii ustrojów  spo- 
łecznych, z powołaniem katedry 
prawa kanonicznego, na wydzia- 
le mechanicznym Politechniki 
Warszawskiej katedrę geometrii 
wykreślnej z powołaniem kate- 
dry części maszyn, na Akademii 


"Sztuk Pięknych w Warszawie 


zwinięto katedre kompozycji 
brył i płaszczyzn z powołaniem 
katedry historii sztuki, wreszcie 
na wydziale rolniczo - leśnym 
Uniwersytetu poznańskiego skaso 
wano katedrę botaniki systema- 
tycznej i leśnej z utworzeniem 
katedry ogrodnictwa. 


- + 
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Kieska bezbożników w ZSRR? 


Echa ostatniego ziazdu bezbożników sowieckich 


Ogłoszone ostatnio wyniki ob- rezultaty propagandy są zupełnie! twa, mimo wielkich ~ wkładanyck 
rad ostatniego posiedzenia 80- | niezadawalniające. w nią wysiłków i subwencyj finan 
wieckiego Komitetu  Związku| Nawet wydawane tam czasopi- sowych, napotyka na liczne truds 
bezbożników wojujących. Wszys- smo atefstyczne musiało być za- | ności. których źródłem przede 
cy delegaci złożyli drobiazgowe wieszone. W związku z tym komis | wszystkim jest przyrodzone czło» 
sprawozdania. i tet stwierdził, że „mimo wzmożo- | wiekowi pożądanie ideałów reli- 

nej kontrrewolucyjnej działalno- | gijnych, czego żadna propagan- 
ści rozlicznych organizacyj reli- | da nie potrafi zdusić. 
gijnych zaniedbano zbadania tak 
tyki i działalności tych związków 
"religijnych", należy przeto, podos 
bnie jak na Białej Rusi, do propa ` 


Juyłuna pczejaciół i ptzeciwników 


Obieta Polka 


Nie jest to bynajmniej akt ja- przesentymentalizowano. 
kiejś tylko kurtuazji, bo dopraw-; 

dy nie wiem, czy same nasze pa. | 
nie zdają sobie dcbrze sprawę da 
jakiego stopnia nasze społeczeń-| zalety jakie się kojarzyć powin- 
stwo jako łacińskie i katolickie! ny. Nie tak dawno rozmawiałem 
na nich stoi, — jak kardynalnie |z panną, będącą właśnie całą 
ważnym są one w nim czynni-| swoją rasą, wyglądem i charak- 
kiem. Wydaje mi się raczej, że. terem Świetną, idealną wprost re- 
przy całym swoim pędzie da rów prezentantką tego typu. Rozmo- 
nouprawnienia i zajęcia więk-| wa skakała z tematu na temat, 
szych w społeczeństwie siano-| kręcąc się wciąż koło tego same- 


Poucze 
ni przez żydów istotę jej pojęcia 
zatraciliśmy i przeciętnie nie ko 
jarzą się już nam z tą nazwą, te 


Sta ość czy sila 

Mówi się, że kobieta jest siaba. 
Ale właściwie to wolno jej być 
słabą tylko w drobnostkach, — i 
na porządku dziennym obserwuje 
my fakty, że gdy przychodzi do 
naprawdę trudnych sytuacyj, wte | 
dy mężczyźni się chwieją i u ko- 
biety szukają oparcia. i 

Czyż więc byłaby mocniejszą, 
skoro silny mężczyzna, przegraw- 
szy bój, u niej szuka nowego 


Przedstawiciele Białej Rusi 80: 
wieckiej stwierdzili w swych ra-! 
portach, że dzielnica ta jest bar: 
dzo dostępna dla propagandy ko- 
munistycznej i że, dzięki wspóls 


wisk, wagi tej swojej roli nie wy-! go. Zgadało się też coś o długich 


czuwają. A tymczasem bez prze- 
sady, w naszej cywilizacji męż- 
czyzna wszystko tworzy tylko 


dla kobiety i przez kobietę. Jako | 


matka, czy jako natchnienie snuje 
się ona przy nim zawsze i kieru- 
je jego krokami. Ona uczy ko- 
chać wszelki abstrakt j otwiera 
drogę do ideału. 

Inne cywilizacje tego nie mają 
i tak szczytnej roli kobieta tam 
w żadnej nie ma. Możę więc so- 
bie żyć zamknięta w haremach i 


być zwykią, przeciętną kurką do- 


mową. Nasz świat wymaga od 
niej czegoś więcej i u nas jakie 
mamy kobiety, takie też į całe 
społeczeństwo. 


Dom zawiązk' em 


Zawiązkiem bowiem wszelkie- 
Zo społeczeństwa jest dom, a w 
naszym świecie panią tego domu 
jest kobieta. Dom rodzinny to 
pierwsza arena działania i wogó- 
le szkoła wszelakiego działania. 
A w tym domu nad _ nieudolnymi 
jeszcze krokami czuwa i pierw- 
szej pomocy udziela — tylko ko- 
bieta. 

Dieciństwo, oby zawsze „siel- 
skie i angielskie'' jest pod wyłącz 
ną jej władzą i każdy człowiek w 
swoim zaraniu przechodzi przez 
ten zarówno może dziecięcy, jak 
i dziewczęcy okres. Szkoda tego 


małego światka jest niezbędna do. 


pójścia w duży świat i dziecinny 
pokój jest pierwszym  uosobie- 
niem ojczyzny dla przyszłego jej 
obywatela. 


Pani Jasna 


Ale rola i władza kobiet nie za 
myka się tylko w dziecinnym po- 
koju. W domu jest jeszcze oœ 
prócz matki j żona. A żona to 
właśnie natchnienie; to w świe- 
cie, gdzie zasadniczo 
` Jedna miłość i tylko jedna żona 
—<aly sens poniekąd życia męż- 
czyzny, — dla niej właściwie òn 
działa. I Średniowieczni rycerze 
w barwach swych dam szli zdo- 
bywać Grób Chrystusa. A wszyst 
kie wielkie dzieła naszej cywili- 
zacji powstawały zawsze za spra- 
wą jakiejś „Pani Jasnej", mó- 
wiąc terminologią Ujejskiego. Ma 
więc kobieta nawet i bez równo- 
uprawnienia rolę wielką i odpo- 
wiedzialność wielką. Musi być za- 
tem wierna tym typom, jakie jej 
nasza cywilizacja przekazała. 


Panienka z: dworu 


Typom, bo cywilizacja stojąc na 
tradycji, stoi na pewnych typach 
ideałów, które całemi wiekami 
aurabia i do których, jako do wzo- 
rów dążyć winniśmy. Nasza pol- 
ska kultura wykształciła taki 
swój typ, który obowiązywał całą 
kobiecą górę społeczną, a dla 


jest tylko | 


j włosach, czy paleniu papierosów 
i raptem usłyszałem  niespodzie- 
wane oświadczenie: „Mam już 
dość tego swojego typu jakiejś 
prowincjonalnej gęsi”. Bomba 
pękła. A więc najprawdziwszą, 
| najtypowszą panienkę ze dwbru, 
| nie zamierzająca zresztą wcale 
sprzeniewierzyć się sobie, nauczo 
„no widzieć w tym typie tylko ja- 
kąś prowincjonalną gęś. 


~ Cóż za ogromne nieporozumie- 
nie i cóż za obraza dla tych 
wszystkich Anielek (Prusa, czy 
„Bez Dogmatu"), Zo („Pan Ta- 
deusz“) etc, tak entuzjastycznie 
opiewanych przez poetów. Prze- 
cież one jaknajdalsze chyba były 
od wszelkiej gęsiowatości, bier- 
ności czy sentymentalizmu. Jest 
on prosty i to ełowo może najle- 
piej go streszcza, — a prostotę 
swoją czerpie z wierności zasa- 
dom i z mocy charakteru. 


Spór o konkordat 


Tow. Miłośników Krakowa ataku.e 
- rzekomo szkodl:we przepisy konkordatu 


W związku z usiłowaną sprze” 
dażą średniowiecznych obrazów 
cechowych z kościoła św. Kata- 
rzyny 00. augustianów w Krako- 
wie Towarzystwo Miłośników 
Krakowa opublikowało w prasie 
protest, w którym m. in. zazna- 
czył: 


„Zachodzi uzasadniona obawa, 
że te resztki sztuki średniowiecz 
nej, które jeszcze pozostały w 
Krakowie, wywędrują wnet albo 
do Warszawy, lub co gorzej, za- 
granice, gdyż niestety wskutek 
nadzwyczaj niedbałej redakcji 
konkordatu przez polskiego dele- 
gata, zabytki ruchome w kościo- 


źródła siły?... Bądź co bądź obser 
wując to zjawisko, możnaby po- 
stawić z całą stanowczością para- 
doks, że właśnie słabej kobiecie 
przenigdy załamać się nie godzi. 

Zresztą jeśli to paradoks, to 
paradoks całego naszego życia. 
We dworach — może dlatego, że 
zdolniejsze jednostki szły szukać 
szczęścia w świecie — od lat ko- 
biety okazywały się silniejsze. A 


nawet i chłopska Ślimakowa z 
„Placówki“  przeparła swoje, 
wbrew mężowi, to ona ocaliła 


ziemię. Więc może jednak wogó- 
le „energia kobiet i męskie nie- 
dołęstwo"? Tak znowu nie, ale po 
prostu ponieważ kobieta jest nat- 
chnieniem, więc mężczyzna w 
tych chwilach, gdy się wszystko 
wali, kiedy nadchodzi decydująca 
waga — w niej szuka jeszcze jed- 
nego natchnienia — sily. 

(Myśl Narodowa. — „Na wi- 
downi” — Karo! Frycz). 


łach kiasztornych w Polsce, wy: 
jęte zostały z pod opieki konser- 
watora państwowego. Wprawdzie 
kodeks kanoniczny przepisuje u- 
tworzenie mieszanej komisji lo- 
kalnej przy Ordynariaiach bi- 
skupich, ale komisja taka, do za- 
kresu działania której należy ze- 
zwulenie na sprzedaż zabytków w 
UTRKOWIĘ — utworzona nie zo- 


stała, Kika 


Niesłychane to wystąpienie lu- 
dzi nie mających, jak widać żad- 
nego pojęcia o konkordacie, mu- 
si spotkać się,ze zdecydowanym 
potępieniem społeczeństwa kato- 
lickiego. ` 


Prenumerate ABC 


zamawiać można: 


osobiście lub pisemnie w Kantorze A B C — Aleje Jerozolim- 


skie 3A. 
telefonicznie 72733 


Wpłatę prenumeraty uskuteczniać można: 


osobiście w Kantorze ABC Ai. ; a 3 
przekazem rozrachunkowym drukowanym w ABC w dniach 1, 2j dekorację wnętrz, ale równieź 


Jerozolimskie 3a. 


i ostatniego każdego miesiąca. 

przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC. 
blankietem P. K. O. Nr. 23400, 

przez roznosicielkę (za pokwitowaniem). 

Prenumerata ABC kosztuje miesięcznie: 

zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 3 premią (dzieła Sienkiewicza). 


którego utarła się nazwa „panien 
ki ze dworu". 

Źle jest on dziś rozumiany 1 
sens tej nazwy wyckliwiono i 


M CHAL WSZERAD 60) 


PANI PREZES i S-KA 


Fowieść obycza owa 


Chyba mama Pichon w poszukiwaniu pieniędzy. Za po- 
kój nie zalegał, zapłacił nawet znowu za tydzień z góry. Ko- 
góżź więc u licha skorciła jego walizka. Wyjmował po koler 
wszystkie rzeczy, zadowolony był, że zostawia wszystkie 
mogące go skompromitować papiery w hotelu pod opieką 
Białonia. Nie, niczego nie brakowało! Psiakrew, to mi się 
zaczyna niepodobać. 

Zapaliwszy papierosa, począł się zastanawiać nad sylua- 
cją. Plan jego udał się aż nadto świetnie, a że w wypadkach 
ludzkich panuje prawo serii, wierzył, że jest na dobrej tali. 
Trzeba tylko będzie z niej zeskoczyć, gdy koniunktura za- 
cznie się załamywać. Szperanie w rzeczach nieco ostudziło 
jego zapał. Rozważał wszystkie za i przeciw. Doszedł w koń 
cu do przekonania, że nieproszonym gościem mogła być 
mama Pichon, lub która z przymusowych sąsiadck zza ścia- 
ny, nie ma więc co histeryzować. Rzucił się gorączkowo my- 
ślą do dalszych planów swego postępowania, trzeba je wzmo- 
cenić, przejść do w, tąp'zń, którehy przekonały, wszystkich 
o jego prawowiernej rewolucyjności. Może mu się uda wów- 
czas unieruchomić lub przynajmniej utrudnić robotę. 

Położył się w ubraniu na łóżku i ciągnął dalej swoje roz- 
myślania. — Dlaczego tak względnie łatwo dopuszczony zo- 


stał do lajemnig, Czy to pydsigp czy też rzeczywista nieświa- 


Doręczanie prenumeraty odbywa się: 
w Warszawie przez roznosiciejki — (najpóźniej do godz. 7.30),| ośmieszali, ani nie 
na prowincji pocztą lub przez Ekspozytury. 
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działaniu miejscowych oddziałów 
partii komunistycznej, dość po- 
myślne osiągnięto tam rezultaty, 
ze względu jednak na ciężką zye 
tuację finansową agitacja nie po- 
stępuje w tempie należytym. Wos 
bec tego komitet uchwalił jeszcze 
przed zjazdem bezbożniczym, któ- 
ry — jak wiadomo —= odbędzie 
się w lutym roku przyszłego, zwo 
łać zebranie ogólne bezbożników 
w celu opracowania nowych me- 
tod pracy na tym terenie Tym- 
czasem uchwalono wciągnięcie 
do akcji propagandowej bezbożni 
stwa różnych bolszewickich orga» 
nizacyj oświatowych, np. urzędo- 
wych organów oświecenia publi- 
cznego, komunistycznych związ- 
ków zawodowych i związków młos 
dzieży, zwłaszcza wiejskiej. 


stawia się sytuacja na Ukrainie. 
Niemal we wszystkich okręgach 
Ukrainy zwłaszcza w Kijowskim 


, K. A.P. pisze: — Władze ko- 
"Bcielne w Polsce odnoszą się 2z 
całym uznaniem do instytucyj i 
urzędów konserwatorskich jako 
placówek fachowych, muszą jed- 
nakże równocześnie przestrze- 
gać' kaiegorycznie swych praw i 
obomiązków. W praktyce —rzecz 
ta przedstawia się zresztą nie tak 
rygorystycznie, jakby to wynika- 
ło z protestu Towarzystwa Mi- 
iośników Krakowa. Współpraca 
nie kończy się bynajmniej ca 
progu kościoła, ale tak dziekani, 
jak i proboszczowie wielokrotnie 
zwracają się do konserwatorów z 
prośbą o rady fachowe i powie- 
rzają ich opiece prace restaura- 
Liejne wewnątrz kościołów, nie 
wyłączając t zw. zabytków ru- 
chomych. i 


Kościół katolicki w Polsce kie- 
rował się własnymi i głębokimi 
|racjami, ograniczając ingerencję 
konserwatora państwowego jedy- 
nie do części  architektonicznej 
kcaciołów. 


Hak zwane zabytki ruchome o- 
bejsiują nie tylko taką czy inną 


przedmiot; sakralne, służące bez 
pośreduij kultowi, a więc kieli- 
chy mszalne, monstrancje, naczy- 
nia do olei świętych. szaty i księ. 
gi hturgiczne, obrazy i rzeźby 
ołtarzowe, wreszcie relikwiarze. 


Radzimy panom „Miłośnikom”, 
aby zanim powiedzą jedno głupie 


į należy przede wszystkim wejść w 
komisariatem o- 


ozn O Zn 


gandy antyreligijnej wciągnąć or 


ganizacje społeczne, 
związki młodzieży. W tym celu 


porozumienie z 
świecenia publicznego, 


Prowizaryczna 


zwłaszcza 


1 
a 


Z powyższych, pokrótce omówio 
nych rezultatów zjazdu wynika 
| jasno, że propaganda bezbożnic: | 


V.ty Fupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC 


, 


Wyciać i zachować 


stol.ca negusa 


Gore Zdobyte przez Włochów 


Ludność z rzdoścą witała wojska ` 


RZYM, 27. 11. Agencja Stefa- 
ni donosi z Addis - Abeby: dn. 


26 b. m. kolumna płk. Malta, po 
dążająca z2  Lekomti, podniosła 
sztandar włoski nad masztem 


Gorzej dia bezbożników przed- Gore. 


LONDYN, 27. 11. Keuter, po- 
twierdzając wiadomość o zaję- 


ciu Gore przez Włochów dodaje, 
że zawiadomiono o tym negusa, 

RZYM, 27. 11. Ludność okręgu 
Gore przyjęła Włochów bardzo 
serdecznie, ofiarowując wojskom 
swoje płody rolne, napoje trzoda 
i czworonogi. 


Niewielka różnica 
„Mojsze Wolt” zmienił na Maurycy 


Sąd Okręgowy w Katowicach roz- 
patrywał sprawę żyda Mojsze Wol- 
fa Szydłowskiego, oskarżonego o do- 
konanie oszukańczych manipulacji 
niemieckimi „Spermarkami“. Oszu- 
stwa te naraziły parę osób na znacz 
ne straty w łącznej sumie przeszło 
100.000 zł. W czasie przewodu sądo» 
wego prokurator stwierdził, że Szy- 


Zjazd 


pracowników miejsk ch 
Dzisiaj w Łodzi rozpoczyna 
się ogólno - polski zjazd pracow- 
ników -tmorządowych. Tematem 
obrad zjazdu będą zagadn'enia 
organizacyjne oraz kwestie no 
wych ustaw pracowniczych 
ER ES 


dłowski używa  nieprawnie imienis 
Maurycy, gdyż właściwe jego imię 
brzmi Mojsze Wolf. Sąd przychylił 
się do wniosku prokuratora | poleci 
sprostować akt oskarżenia. 


Żyd sfełszował 
książeczkę KKO 


Sąd Okręgowy w Sosnowcen skazał 
kupca żydowskiego Dawida Biadege 
na 2 Í pół roku w.ęzienia za dokona- 
nię całego szeregu malwersacji. Bla 
dy wziął większą partię towarów na 
weksle, dając jako zastaw książecz= 
kę wkładkową KKO. w Katow.cach, 
na której była aiożona suma 2.100 zł. 
Po sprawdzeniu okazało się, że ży» 
dowski kupiec sfałszował książeczką 
gdyż na jego koncie było jedynie 3 
złote. 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewizy: Holandia 283830, Beriin 
sprzedaż 212.78, kupno 221.94, Bru- 
ksela 89.66, Gdańsk 100.20, Kopenha- 
ga sprzedaż 116.29, kupno 14571, 
Londyn 25,99. Nowy Jork 5.31, Oslo 
180.88, Paryż 24.74, Praga 18.58, 
Stockholm 134.05, Zurych 12200, 
Wiedeń sprzedaż 99,20, kupno 98 80. 

Papiery procentowe: 7% poż. Bta- 
bilizacyjna. po 1000 i 500 del, 466.00, 
3 proc. poż. prem. inwest, l-ej em 
65.00; II-ej em. 84.00, 4 proc. poż. 
prem. dolar, 46,38 — 45,25 — 45,75, 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria V 
47,75 — 48,25 — 48,00, 5 proc. L. Z, 
m. Warszawy (1933 r.) 583,25 — 
53,50, 5 proc. L. Z. m. Siedlec (1933 
r), 28.10. i 

Akcje: B. Polski 107.00, Warsz. 
Tow. Cukru 29.00, Lilpop 14.00, O- 
strowiec 28.00, Starachowice 34.50, 

W obrotach prywatnych 4 proc. 
poż. konsolidacyjna (grubsze) 660.00 
— 49.75, (drobne) 48,75 — 48.25 — 
48.75, 8 proc. renta ziemska (1,000 
zł.) 61.00 — 60.00. Pożyczki dolaro- 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 25.00 — 23.50, 
pszenica zbiorowa 24.00 — 24.50, ły- 
to eksportowe 1875, żyto I 
st. 18.45 — 19.00, żyto ilstr 13.50 — 
18.75 owies eksportowy 10.75 =. 
17.00; owies I st. 1625 — 16.753 o- 
wies ll st. 15.15 — 16.25; jęczmeń 
browarny 25.75 — 26.75, jęczmen I 
st. 21,75 — 22,25, jęczmień Il st. 
21.00 — 2200, tęczmueń Ili st. 17.90—= 
19.50, groch polny 21.00 — 22.00, 
groch Victoria 28.00 — 30.00; wyka 
19.00 — 19.58:  peluszka 19.50 — 
21.50, łubin niebieski 7.60-—9.00, tu- 
bin żółty 1300 — 13.50, rzępak 4imoe 
wy 1 letni 44.00 — 4500. mąka pszem 
na f pat 4200 — 4300, maka pszem» 
na H cat. 4050 — 4150; maka żytnia 
na I gat, 41.00 — 42.00, mąka pszene 
na II gat. 39.50——40.50, mąka żytnia 
gat. 27.50 — 28.50, otręby pszenne 
13.00 — 13.50, otręby żytnie 1225 — 
12.75; mak niebiesk! 7110—7300; kO- 
nczyna czerwona hb. kan. 95,00 ~e 
110.00; koniczyna czerwoma b kan. 
o czyst, Y7 proc. 125.00 — 135.00; ko- 


słowo, dobrze się namyślili i nie 
powodowali 
oburzenia ludności katolickiej, 
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domość, świadcząca o bałaganie w sprawach  „personal- 
nych“ komunizmu. W każdym razie nie wiele mu czasu zo- 
stało, bo wsypa w każdej chwili była możliwa. Wystarczy 
natknięcie się na któregoś z polskich towarzyszów. Wów- 
czas może go czekać los Kutiepowa lub W.., rozstrzelane- 
go w Moskwie za działanie na rzecz Polski. Brr! Ze śmiercią 
był otrzaskany, ale niemiło mu się robiło na myśl o więzie- 
niu sowieckim i metodach badania. Natrętne „ohydne myśli 
i fantastyczne widzenia łaziły mu głowic, zmę żenie brało 
nad nim górę. — Et, lepiej o tym nie myśleć, teraz spać a po- 
tem do rohoty! vst, i i 
W południe obudziło go stukanie do drzwi, Zerwıł się, 
przerażony, wydało mu się bowiem, że jest znowu tuden- 
tem i do drzwi jego dobija się policja moskiewska ze stere- 
otypowym „telegramem*. Zamiast wszakże brutalnego żan- 
darma rosyjskiego, usłyszał głos matk" Pichon, która głośno 
drąc się, zawiadomiła go, że jest do niego pneumatyk. Po- 
przez.szparę u dołu drzwi ukazał się rożek pi oi | ko- 
perty. Turawski rozbudził się już zupełnie, chwyci Hst 
i rozdarłszy go pośpiesznie, przebiegł go oczami. Kierownic- 
two zgodnie z poleceniem tow. Lewina nakazywało mu sta- 
wić się natychmiast pod wymienionym w liście adresem. Roz 
poczynał się więc nowy akt dramatu, którego końca nie 
mógł przewidzieć. — Czuję się, jak człowiek, nie umiejący 
pływać, rzucony na głęboką wodę. Et, co tam, co ma y isieć, 
nie utonie! Tu śmierć chyba nie jest mi przeznaczona. | 
Przedmieście Paryża. Clichy. Noc, cisza, na pustych, jak- 
by wymarłych ulicach. na szklącym się w błasku rzadkich 
latarń ulicznych asfalcie, dudnił uparcie deszcz powolnymi 
monotonnymi kroplami. Chwilami między, milczące „szeregi 
kamienie wpadał wiatr. niosgey pozdrowienie dalekiej pół- 
nocy. Było zimno. Nieliczni przechodnie z popodnoszonymi 


we w obrotach prywatnych: 8 proc. | niczyna biala 10000 — 120.00; kuchy 
poż. z r. 1925 (Dillonowska) 69.00— | jęsgne 20.00 — 20.50; ziemniaki jadafe - 
68,75, 7 proc. poż. Śląska 59.00 — ne 8.50 — 4.00, Ogólny obrót 3859. 
58.50 — 58.76, 7 proc. poż. m. War- żyto 956, Usposobienie spokojne. 
szawy (Magistrat) 68.25 — 59.00. | 


kołnierzami palt, wbijając w kieszenie zziębnięte ręce, prze- 
mykali się chyłkiem, starając się jak najprędzej dostać do 
domu. Na rogach ulic policjanci kurczyli się z chłodu 
w swych rozpaczliwie kusych pelerynkach, tęsknym okiem 
spogiądając na migocące się jeszcze światła barów. Tu jedy- 
nie jeszcze wrzało życie, Właśnie otwarły się drzwi jednego 
z nich, i w jesienną ulewę wdarł się podmuch rozgrzanego 
powietrza, szynkowni. zaduch papierosów, które tylkc Frane 
cuz odważa się palić, pomieszany z zapachem Nwaśnego wi- 
na i zcetarzałej, zepsutej „choucraute"*, zmieszany krzyk 
i dźwięki harmcaii. Przez próg przew. ał się pijackim kro- 
I" m ja''* drab, nucący pod nosem. „Int.rnationale*. Do ba- 
ru wszedł zapóźniony gość i stojąc przy szynkwusie, zapijał 
nieokreślonego koloru napój, mieszanirę wszystkich rodzai 
podłych win i koniaku — „aperitif de maison“ Rozgłądał się 
w około i oczy jega napozór obojętnie przesunęły się po 
grupie ludzi, siedzących w najdalszym kącie paru. Wyróż- 
niał się z niej postawą, znamionującą lepszy kiedvś byt i sfe- 
rę, I zmęczeniem rozlanym na twarzy bardzo męskiej, acz 
nerwowej — blondyn, w którym wszystko zdawało „ię wska- 
zywać na cudzoziemca. Siedział oparty niedhale, z pewną 


niechęcią i monosylabami odpowiadając na pytania towa- 
rzyszy. nagpabujących go coraz to nov ymi kwestiami. Pa- 


tron — właściciel haru — spojrzał pytająco na crzybysza, po- 
tem nagle przechylił się do niego i szepnął mu parę słów. 
Gość nic nie odpowiedział, spijał powoli swój kieliszek, błą- 
dząc bezmyślnie oczami po całej knajpie. Wreszcie skoń- 
czył. nie śpiesząc się, zapłacił, i skierował wię ku wyjściu. 
Za chwilę zapadł znowu w mroku nocy. Przez otwarte na 
rhwilę drzwi wpadł do wnętrz* wir zimnego powietrza, ude- 
rzając mokrymi płatami siedzących. Blondyn wzdrvgnął się 
i powstał: a i 4D. c. n.) 


a 
4) 


= Nr. 341 


Polemika 


Wczorajsze „Jutro“ 
do miiczenia, pisząc: 

Nieukrywana radość z rozbicia je- 
dności młodego obozu narodowego 


Gdynia, 


ma wymowę silniejszą od wszystkie: 
go, © możnaby na ten temai powie- 
dzieć. To też w chwili obecnej, pod 
adresem tych spośród obozu narodo- 
wego, którzy nie zdają sobie Snać 
sprawy z (ragizmu zajść ostatnich 
i rabrnąwazy w ślepą uliczkę rozgry- 
wek kilkndniowych, próbują się od- 
grywać, dając swoimi wystąpieniami 
prasowymi żer dla wrogów ruchu na 
rodowego, nie pomni na sprawy naj- 


| 
nawołuje 


l Gdynia, w listopadzie. 


Korespondenci różnych pism, 
przybywający na kilka dni w go- 
'śeinę do Gdyni, widząc ją taką, 
jjaką widzi przelotny gość — tu- 
' ryýsta, który na kilka lub kilkana- 
'ście dni zawita do naszego mia- 
ı 8ta, rozbudowującego się w tem- 


jaką 


dziś wznoszą się w całym mieście 
wielkie domy (obowiązkowo czte- 
ropiętrowe, albowiem taki jest 
pian zabudowy), ale coraz trud- 
niej o lokatora. I chociaż komor- 
ne, znacznie obniżono w porów- 
naniu z łatami ubiegłymi. to jed- 


"ABE — NOWINY CODZIENNE 


jest naprawde 


tów — znakomitych urbanistów... 
Nic więc dziwnego, że ten dom 
lub domek jest „od sasa“, a inny 
„Od lasa“, wrzynają się one to w 
chodniki, to sterczą niby na urą- 
gowisko, 


jak gdyby oczekując | 
swej zagłady przez wydanie wła- 


nakże trudno o lokatorów lub od=jściwych zarządzeń o rozbudowie 


=- Smutna rzeczywistość 


rzać się tam nogą częściej, niż! Jlominternowi, jest 
dzieje się to lub działo do tego, charakterystycznym 


= 
< zaw 


Str. 3 


|Ja jest tak: 


Pod fałszywy 
sztancarem 
Porozumienie japońsko - nie- 
mieckie skierowane przeciwka 
najbardziej 
faktem o- 


czasu — wypadki w ruchu koło- | statnich dni w polityce między» 


wym i pieszym. ©. 

Ale przecie nad budową tych u- 
rządzeń czuwają podobno  tęgie 
mózgi z dyrektorami i naczelni- 
kami na czele i jeżeli ktoś cho- 


narodowej. Stanowi ono poważne 
wzmocnienie się pozycji Niemiec- 

W ogóle trzeba stwierdzić, że 
podjęta przez Niemcy rola he- 
rolda walki z komunizmem, jest 


ważniejsze, stojące dziś przed mio» 
dym pokoleniem polskim, trzeba za- j 8 
wołać; | Gdynia to cud polskiego wysiłku, 
Milczeć! i . bo przecie jeszcze niedawno nie 
Rozumiemy, że są najrozmait- ty nie było, bo w dzisiejszym mie- 
«ze czynniki, któreby wiele chcia: ście przed kilkunastu laty uboga 
ły przemilczeć. Są niestety jednak ludność rybacka pędziła żywot! 
sprawy, których przemilczeć się pożałowania godny. A teraz wzno | 
nie da. Tą sprawą jest między ine | szą się tu gmachy, godne miasta 
nymi rozbicie obozu narodowego amerykańskiego, zabudowują się 
w Polsce. Najskrupuiatniejsze mil 
czenie wszystkich czynników obo- | ponoć największy na Bałtyku, je- 
zu narodowego nie doprowadzi do, den z największych w Europie i 
powstania jedności w obozie na» | jeden z najbardziej nowocześnie 
rodowym. Przeciwnie konieczna | urządzonych w Świecie. 
jest publiczna dyskusja na temat| Istotnie z portem tak jest. Tyl- 
przyczyn rozbicia i sposobów stwo | ko że rozbudowa portu i Gdyni, 
rzenia jednolitego -obozu narodo jako miasta — to dwie oderwane 
wego. od siebie rzeczy. Podczas gdy 
Rozbicie obozu narodowego as port jest większy, niż w starej 
tuje się nie od dziś i wywołane jest duńskiej stolicy Kopenhadze, li- 
przyczynami, które się również czącej ponad 800 tysięcy miesz- 
przemiiczeć nie dadzą. Ostatnie kańców, to Gdynla liczy ich ok. 
wypadki przypomniały jedynie | 120 tys. Ale lepiej nawet, że mia- 
fakt rozbicia, a bynajmniej nie sto nie rozrosło się do tych, co 
były przyczyną tego rozbicia Re-| port rozmiarów, bo i z czego mia- 
daktorzy „Jutra“, widocznie za. łoby żyć? Gdynia, jako port, słu- 
pomnieli o pewnych pisemkach,, Żący państwu 34-milionowemu, 
które atakowały Warszawski, ma ciągle jeszcze za mały zasięg 
Dziennik Narodowy jeszcze wcze. | swej działałności, bo z jednej stro 


pie emerykańskim, — pisze, że 


k „ pałczyliśmy o niepodległość į daie- 


śniej niż ABC. 

Stworzenie na nowo jednolitego 
obozu narodowego nie osiągnie 
ię jednak strusią polityką cho 
wania głowy w piasek. 


Kartele 
Polityk w „Gońcu Warszawskim" 
słusznie wskazuje na szkodliwość 
monopolizowania zasłużonych. 
* Wszeikie próby, zmierzające do 
wydobycia Polski z dzisiejszego bez- 
wiadu i .podciągnięcia jej „wyżej“ 
zorganizowanym wysiłkiem calego 
naroda rozbijają się, przede wszyst- 
kim o jedną przeszkodę. Oto istnieje 
nieliczna stosunkowo grupa ludzi, 
która istniejacy monopol wladzy u- 
zasadnia rzekomą wylącznością wła- 
nei zasługi w odbudowaniu państwa 
polskiego. 
— Tylko my — mówią ci ludzie — 
dążyliśmy do niepodległości, tylko my 
"tyko my mama prawo kierowańa 
osami odbudowanego naszą krwią 
państwa polskiego. 
Insynuacje żydowskie 
„Nasz Przegląd" chytrze insy- 
muuie. że 


Część miodych endeków z pod zna- 
ku ONR. Biała się prosanacyjną ! za- 
e ruchiiwe prowadzony dziennik 

B 


A dalej, że 

„Starzy“ zapomocą faszyzmu i gu- 
tysemityzmu pragną dojść do władzy 
== w sposób co prawda bardzo prob» 
iematycrny. Młodzi zaś usiłują sfa- 
azyzować eanację do reszty | „odży” 
dI” zapomocą przeniknięcia stop- 
nowego w jej szeregi A ponieważ 
modzi nie mają wielkich pretensyj 
do urzędów i posad, to spodziewają 
się swe skromne postulaty osiągnąć. 

Taktyka zydów jest zunetnie 
Jasna. Żydzi widzą w młodych i 
w reprezentującym ich „A.B.C* 
największe niebezpieczeństwo. 
Stąd starają się insynuować, że 
„młodzi* prowadzą politykę ugo- 
dową. Taktyka ta z góry skazana 
jest na przegraną, ZdYŻ spole- 
czeństwa polskie dobrze się orien 
tuje, że program głosBzony prze? 
„A. B. C“ jest w całkowitej 
sprzeczności z polityką sanacyj- 
ną. Ale trudno się dziwić takty- 
ca żydów, którzy będąc w bardzo 
ciężkiej sytuacji, chwytają się 
rozpaczliwych środków. 


ny — musi czynić ustępstwa na 
rzecz bardzo kosztownego dla 
Polski sąsiedniego Gdańska 
— a z drugiej — walczyć z konku 
rencyjnymi portami niemieckimi, 
przez „tóre jeszcze idą różne ła- 
dunki z krażów zamorskich, prze- 
znaczone dla Polski. 


Słabe per pektywy 


przyszłości 

Na początku roku 1927 przewi- 
dywano rozbudowę Gdyni na 
miasto w ciągu 25 lat z ludno- 
ścią 25 tysięcy mieszkańców. 
Fakt ten, niezawodnie dawno 
już zapomniany, który jednakże 
warto przypomnieć, dowodzi, jak 
mało orientowano się w stolicy, 
co znaczy mieć jedyny, niczem 
nie krępowany dostęp do morza i 
prawdziwie polgki port na Bałty 
ku. Dobrze jest jednak. iż Gdy- 
nia nie posiada większego rozma- 
chu, bo chociaż od tego czastę, 
przy ostatnim (w maju D. r.) spi- 
sie ludności miała 93 tys. miesz- 
kańców, to jednakże liczba ta na 
dzisiejsze stosunki kryzysowe jest 
stanowczo za wysoka i przyspa- 
rza zarządowi miasta wiele kło- 
potów. 

Jeszcze przed czterema laty 
trudno było w Gdyni o mieszka- 
nie lub lokal na urządzenie fir- 
my, to też kto mógł — budował, ' 


Znowu 


Szmoloty -widma 
Sowiecka marynarka 


u wybrzeży Norwegii 

HELSINGFORS 27.11. Z Har 
stad donoszą o pokazaniu się w 
północnej Norwegii samolotów 
widm. Liezni rybacy I wieśniacy 


Bzające się na niebie światło oraz 
usłyszeli warkot motoru. Prasa 
norweska donosi jednocześnie, że 
w pobliżu wybrzeża norweskiego 
zauważono jednostki sowieckiej 
marynarki wojennej. 


Kto wynalazł Bluma? 


W roku 1930 ukazała się książ- 
ka Jeena Marteta, sekretarza o- 
wóbiatego Jerzego Clemenceau, 
zatytułowana „Clemenceau mó- 
wj — rozmowy z sekretarzem". 
W jednym z rozdziałów tej książ- 


nu powiedzieć: Gdy tak siedzę 
„przed moją stodołą i widzę przed 
'sobą otwarte morze, to zdaje mi. 
(się. że żyję na świecie bezlud- 
nym. Nikogo nie ma dookoła... 
tylko mój wiek sędziwy przyznia 


ki Mariet przytacza następującą ta mnie. To chciałbym żyć jesz- 


rozmowę: 
„Clemenceau: Jedno muszę pa 


Wi" IGGCIEZ ROZ ENY, o 


Mah'raćża Trawankcru 
ujął się za pariasem 
BOMBAJ 27. 11. (PAT) Ma 

baradża Trawankoru otworzył 

dostgp dla wszystkich Hindusów 
do pagody w Trawankorze. Świą 
tynia ta dotychczas była niedo- 
stępna dla parissów. Z powodu 

(ago „rewolucyjnego kroku“ ma- 

karadża otrzymał powinszowanie 

oå Mahatmy Gandhl'ezvo | od wie 
lu driałaczów hinduskich. 


mee me 


= 


cze. aby oglądać morze, to zno- 
wu chciałbym już 


„Ja (Martet): To 
pan lepiej zostanie przy życiu. | 
„Clemenceau: Robię to — po” 
prostu z instynktu. Ale niech mi 
pan powie, panie Martet, kto też 


| Węgier. 


' bo Gdynia, to ziemia obiecana. A! 
| 


zauważyli onegdaj w nocy poru-, 


najemców: poprostu za wiele już! 
nabudowano. Gdzie leży przyczy- | 


na tego? Przede wszystkim brak 
tu przemysłu, gdyż poza Łuszczar 
nią Ryżu i Olejarnią „Union“ 
{oba przedsiębiorstwa należą do 
międzynarodowego kapitału ży- 
dowskiego), nie ma innych fa- 
bryk. A nowe domy wciąż po 


ulice, powiększa się port, dziś już | wstają. 


Nowoczesne gmachy 


i rudery 
Zabudowa Gdyni właściwie da- 
tuje się już od r. 1923, kiedy to 
powstały tu pierwsze większe do- 
my murowane lub wille, obok 
chat ubogich, wznoszone przez tu 


miasta . 


Partactwo w urządzeniach 


portowych 


Nie chcem. krytykować urzą- 
dzeń samego portu, tak. jak nie 
chcielibyśmy poddawać Þvyiyce 
budowy naszych ctlub — c*n 
M/S „Pilsudski“ i „Batory“, o 
których należytą opinię wydali 
już specjaliści, żle pośr:ięćmy 
nieco uwagi rzeczom, wiąż cym 
się z interesami portow: wszyst- 
kie bez wyjąt: 1 wiadukty, wznie- 
sione rad torami kolejowymi — 
to wielkie partactwo, są przede 


ciażby najbardziej życzliwy —| dla nich niezmiernie wygodna. 
odważył się daną rzecz skrytyko- | Pozwala bowiem ona im pod pla- 
wać, mając na widoku konieczną! gzczykiem misji, mającej zkawić 
poprawę, — ten uważany był za | cywilizację europejską ud grożą- 


wroga w rozbudowie 
nadmorskiego ) 
Każdy jednak, kto trzeżwo patrzy 


naszego; cej jej zguby, powiększać „cora2 
beniaminka. —)| bardziej swoje wpływy. 


Stan ten trwać będzie dopóty. 


na Gdynię, widzi w jej rozbudo- dopóki jakiekolwiek inne państwo 
wie braki, których możnaby umik- nie będzie chciało i nie będzie 


nąć. Podobno mają zniknąć nie- 
dawno wzniesione, a dziś 

przedstawiające widok ruder — 
różne budynki, będące jeszcze 
nie dawno chlubą miasta porto- 
wego Rzeczypospolitej, Ciekawe 
tylko, skąd zarząd miejski, na któ 
rego czele stoi od r. 1925 już 


wszystkim za waskie i jeżeli roz- | siódmy włodarz, weźmie  pienią- 
tejszych dorobkiewiczów, według |budowa Gdyni postępować będzie | dze: na tak kosztowne, a jednak- 
„planów“ inżynierów - architek-| dalej, jak dotąd naprzód — zda- że niezbędne uzupełnienie? 7 


Kolumny jeńców wziętyeh przez hiszpańskie wojska narodowe, przeciągają codziennie 


ulicami 
przedmieść Madrytu 


Bei 


a Kurn 


nowy organizator rewolucji światowej 


Sekretarz generalny Kominter- 
nu, Dymitrow ustąpił a stanowi- 
sko jego zajął Bela Kun. 

Ze wszystkich wodzów Komiti: 
ternu nie ma chyba równie zbryz 
ganej krwią i błotem figury, jak 
ten ex-prezydent bolszewickich 
Żydek z Cluj 
war) w Siedmiogrodzie, począte 
kowo urzędnik kasy chorych, usu- 
nięty za malwersacje, 2 począł 
kiem w. wojny znalazł się w ar- 
mii austriackiej, b. prędko dostał 
się da niewoli rosyjskiej. Po wy» 
buchu rewolucji odrazu potrafił 
hawiążać kontakt ż Leninem, Ra- 
kowskim, Zinowiewem į z końcem 
r. 1918 został przez nich odesla- 
ny doswej „ojczyzny”* na czele cą 
łego tłumu agitatorów  bolszewi: 
ckich, rekrutowanych przeważnie 
a pośród żydów - jeńców z armil 
węgierskiej, Niedolęstwo ówczee- 
nego rządu liberalno - socjalistycz 
nego w Budapeszcie umożiiwiło 
mu „robotę“ — Kun prowadził 
kombinację, zupełnie identyczną 
t dzisiejszymi „frontami ludowy» 
mi“ — oto, socjaliści, poprostu 
steroryzowani przez bojówki Ku- 
na, zgodzili się na połączenie z 
jego zwolennikami w jednolitą 
„Socjalistyczno „ Komunistyczną 
Partię Węgier", która w pocz. 


(kwietnia 1919 r. uchwyciła peł- 


nię władzy prawie bez oporu z 
czyjejkolwiek strony,  Puromie» 
sięczne rządy tego „frontu ludo- 
wego" przewyższyły rospasaniem 
nawet rewolucję rosyjską. W Bu- 


dapeszcie Kun skonfiekował wszy. 
stkie lepsze mieszkania i rozdal 
umrzeć, aby j je zbiegającym się z frontów zde- |w przytyckim procesie apelacyj: 
więcej nie oglądać Leona Bluma. | mobiliżowanym żołnierzom, potem nym w Lublinie. 

niech już powołał do życia „fundusz meblo., uszne 
wy“ i „fundusz odzieżowy”, t j.| 
począł na prawo i naj 


poprostu 
lewo konfiskować meble i ubra- 
n-a, dla rozdawania ich zdeme- 


mógł wynależć tego Leona Blu-, bilizowanej halastrze. Jeżeli cho- 


ma? 

Ja (Martet): Bór Izraela. 

„Clemenceau: Dziwna rzecz. 
Muszę myśleć o réligi Iżydy i Mit 
ry, które powoli, ale systematycz- 
nie przesląkały do społeczeństwa 
starorzymskiego, niszcząc je I roz- 
kładając., Precz n nim, precz — 
Mertet t“ 


dzi o sprawy wiejskie, wẹgierski 
„iront ludowy“ był przeciwny 


rożdaniu ziemi chłopom — po dzić będzie uroczyście swe dziesięcio- 
większe majątki | lecia „Bratnia Pomoc" W. S, H.. Or- 
„proletariackiego' | gnnizacja ta kierowana przez mlo- 
pańBtwa" į począł zdobywać środ i 
ki żywnościowe u chłopów drogą. 
rekwizycyj. Cały ten wariacki chną sympatią wśród studiujących mą ze związku żydowskich rzemiośle. 
„6ystem” traya? tig toppen j Wyższej Bkkęje Handlowej 


prostu ogłosił 
za własność 


(Kolos3z- i 


| jnt“ polski 


„czerezwyczajek", skopiowanych | wastopolu, Jałcie, Kerczu zginę- 
z rosyjskiego wzoru — na czele|ło do 120.000 ofiar — sam Kun 
ich postawił Kun półobłąkanego | nawet między przyzwoitszymi bol 
żydziaka Tilora Szamuelly, Za,|Szewikami zdobył sobie opinp 
częły się krwawe bunty nie tylko | krwawego zboczeńca i odtąd aze- 
chłopów, ale i pracujących robot. | reg lat pozostawał w cieniu; krą» 
ników — wreszcie Kun wpłątał |żyły nawet pogłoski, że został o- 
się w wojnę z Rumunią, Jugo | SAdzony w sanatorium dla cho- 
sławią i Czechosłowacją. Na ko-irych umysłowo Niemniej, w kie- 
niec niekomunistyczni partnerzy | rownietwie Kominternu tkwił 
„frontu ludowego" mieli dosyć zawsze jako dygnitarz do ja: 
dzikiej szopki — g końcem lipca |kichś szczególnie tajemniczych 
1919 r. rewolucja robotnicza w | poruczeń. 
Budapeszcie obaliła rząd Kuna i| Wysunięcie go przez Stalina 
władzę objęła socjalistyczna ra,|NA czoło Kominternu świadczyło 
da związków zawodowych. Ale|DY o niesłychanym rozsuchwale- 
było już za późno — następnego |Niu światowego bolszewizmu. W 
dnia wkroczyła do miasta armia | przeciwieństwie do kutego na 
rumuńska... cztery nogi dyplomaty Dymitro- 
d ,|wa — człowieka przytym nieby» 
Kun z większością swych kotni- ||ejąkiej odwagi į mocy charakte 
sarzy uciekł do Wiednia, a stam-|ry —. Kun jest typowym zawo- 
tąd do Sowietów, gdzie ostał | gowym rewolucjonistą - prowoka, 
czekistą. Z końcem 1920 r. -po- torem od organizowania  rozru* 
wierzono mu likwidację „kontre chów najmarmiejszego motłochu, 
rewolucji" Wrangla na Krymie — jtchórzliwym i nieludzkim oprysz 
likwidacja ta przeobraziła się w |kiem bez żadnych zdolności kon- 
niebywałą rzeź, w której w Se-| struktywnych. 


Adwokaci, którzy nie dojechali 


Komitet ohrończy © Paryżu 


dla żydów przytyckich 

Jak zawiadamia „Pariser Wa-| Adwokaci ci byli wydelegowa- 
konsulat w Paryżu |ni do Lublina przes komitet o- 
odmówił wydania wiz dwum zna-| brończy dla przytyckich, skaza- 
nym adwokatom Filipowi Lamuri| nych żydów, który został utwo- 
Sasży Erlich, którzy chcieli poje=] rzony w Paryżu. A 

chać do Polski, aby uczestniczyć | Komitet składał się 2 przedata- 
wicieli radykałów i Tadykalnos 
socjalistycznej partii, g partii ra- 
dykałów Kamila Peletana, z grus 
py Ramsterdamskiej (ruch pree 
ciw wojnie i faszyzmowi), » „an 
tyfaszystowskiego «intelektualne 
go komitetu obronnego”, z „mię- 


Dziesięcialecie 
„Bratniej Pomocy” 
W.S.H. w Pożnńaniu 
W zbliżającą silę niedzielę obcho* 


skiego", £ pomocy ludowej we 
Francji, z Ligi do walki z anty» 
semiityzmefn. ze związnu świata- 
wego przeciwko antysemityzmowi 
i rasízmowl, z federacji polskich 
Gzież narodową posiada już bardzo ŻYdÓW, ze federacji byłych ży: 
poważny dorobek i cieszy się powśze ` dowsko . polskich kombatantów, 


ników wg Francji i b m 


i | wszystkich 


dzynarodowego związku żydow-. 


mogło naprawdę tej roli się pod- 
i Jąć. 


Spełnianie tej roli przez Niem- 
cy jest dlatego niebezpieczne, że 
| jeśli już nawet pominąć zupełnie 
' specjalną pozycję polską, bezpo- 
Średnio przez Niemcy zagrażo- 
ną, to sztandar waikt z komuniz- 
mem, będący w rękach Niemiec, 
nie jest w stanie naprawdę Za- 
kezpieczyć Europę przede niebez- 
pieczeństwem komunistycznym 
Zbyt bowiem silne są w Niem- 
czech tendencje zmierzaające do 
odtworzenia tradycji pogańskich, 
by Niemcy naprawdę mogły być 
istotnym _ebroncą cywilizacji 
europejskiej, opartej mimo wszy- 
stko na głęboko katolickich zasa- 
dach. Obrona zaś tej cywilizacji 
przez Niemcy, zwłaszcza do spół- 
ki z pogańską Japonią, musi bu- 
dzić poważne obawy w chrześci- 
jańskim świecie Europy. 


Pr. esirzga 
Walka na śterenie Hiszpanii 
przedłuża się coraz bardziej- 
istotną tego przyczyny jest fakt, 


że walka odbywa się w istocie 
nie między narodowcami hisz- 
pańskimi a komunistami, lecz 


między Niemcami i Włochami z 
jednej strony a Rosją Sowiecką 
z drugiej strony: Zachodzi tu da 
iekę idąca analogia z sytuacją 
Niemiec podczas wojny 30-let- 
niej. 

* Dzisiejszy stan Hiszpanii stæ 
nowi groźną  przestrogę dla 
narodów  europėj- 
skich, które nie rozwiążały jesz- 
cze swych trudności wewn?tząr 
nych. Wskazują one na koniecz- 
ność, by program sprawy wynt- 
kał wyłącznie z rodzimych źró- 
del, a nie czerpał swych soków, 
choćby częściowo, z takich czy 
innych źródeł zagranicznych. 


Kofce bez cóż 


PAL rozszerza swoją 
dzi:łalność 


Po powrocie Akademii Li- 
łeraiury-z „wyjazdowej sesji“ 
w Katowicach, mają być u- 
tworzone nowe agendy tej in- 
stytucji. Mówi się m. in. 'sze- 
roko o utworzeniu specjalnej 
sekcji plagiatorów, na! któ- 
rą „fachową' opiekę mo objąć 
p. Winceniy Rzyimowski. Ist- 
niżje również „projekt, stworze 
nia sckcji „konwerlylek” na 
wiarę komunistyczną dla wy- 


chowania młodego narybku 
„nieśmierłelnych'. Tutaj we- 


szłyby panie: Maria Dąbrow* 
ska, Ewa Szelburg - sarem- 
bina it. d. Przewodnictwo 
sekcji tej ma objąć p. Wanda 
Wasilewska. 

Niektóre pisma, zupełnie 
niesłusznie rozpisują się szero 
ko na temat osiatnich wyda- 
rzeń w naszym świecie lite- 
rackim. Jal: widać z tego. nie 
ma tego złego, coby na dobre 
nie wyszło. Przynajmniej PAL 
rozszerzy swoją działalność 
w najwłaściwszum dla siebie 
kierunku. 


Czy 60 proc. iudności 


to żydzi? 
Nawet żydowskie staty*tylkt 
tego nie wykazują. Więc z 


| jakiej racji wolno będzię pare 
chom rzezać rytualnie 60% 
caiego uboju? Przecie tyle nie’ 
żeźrą. 


Żeby dalej sprzedawać 
„chrześcijanom swe odpadki 
| Wprowadzono  niewysłarcza* 


jącą ustawę i nadebitek jesz- 
eze w nie] robi się wytomy. 
Powinno się pozwolić żydowis 
nom na kalowanie tylko 3% 
szlachiowanego bydła, (ie). * 


ka Si A 


Jyktatura p. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ułhaka 


Ref.ektor wyroku sądowego 
rzuca snop Światła na tajemnice rynku miesnego 


Zostały ogłoszone motywy wy- 


roku w ciekawym procesie, o któ 
rym  donosiliśmy Czytelnikom, 
pomiędzy dyrektorem osławionej 
Giełdy Mięsnej dyr. Bułhakiem, 
a znanym publicystą gospodar- 
czym p. St. Prus Wiśniewskim. 
Wyrok ten, jak wiadomo, zwolnił 
p. Prus-Wiśniewskiego od winy i 
kary. a tem samem potwierdził za 
rzuty podnoszone powszechnie w 
prasie niezależnej przeciwko p. 
Bułhakowi ij Giełdzie Mięsnej. W 
treści motywów czytamy: 


Szkodliwa działa!ność 
Giełdy 

Wskutek zbiurokrutyzowania 
całej procedury związanej z tran. 
sakcjami skupu, sprzedaży zwie- 
rząt zmonopolizowania handlu 
żywcem w ręku dwu firm: 
„Pecoris" i 
wprowadzenia specjalnych sta- 
wek za inkaso podatku 
Giełda nie spełnia swego celu, 
dia którego została powołana — 
uporządkowania handlu mięsem, 
a przeciwnie stan ten pogorszy- 
ła, gdyż cena żywca spadła, a 
cena mięsa w detalu wzrosła © 
10 proc., a więc działalność gieł. 
dy była szkodliwa dla produ- 
ceniów, jak j szerokich mas kon. 
sumentów (św. św. Drewniak, 
Krupiński, Stępowski, Szenborn). 

Jest notorycznie . znanym, że 
ujemna działalność Giełdy Mięs- 
nej wywołała w swoim czasie ży- 
we porzuszenie w społeczeństwie, 
co znalazło oddźwięk w prasie 
wszystkich miemal odcieni. 


Cpinia 
kom'sji ministerialnef 


W  mesiącu sierpniu 1935 ro- 
ku została powołana przez Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych Komi- 
sja: Międzyministerialna w spra- 
wie uporządkowania rynku mięs- 
-nego i Komisja ta w sprawie 
Giełdy Mięsnej wypowiedziała 


się, że „Giełda mięsna w dotych: 
czasowym stanie organizacji nie 
dała į nie może dać  spodziewa- 
nych wyników w dziedzinie upo- 


AA 


wy aśnienie 
Polskiego Radia 


W związku z artykułem p. Mi- 
chała Kondrackiego, zamieszczo- 
nym w „ABC“ z dnia 22 listopa- 
da, Polskie Radio prosi o zamie» 
szczenie poniższego wyjaśnienia. 

Autor artykułu zaatakował 
„Polskie Radio" twierdząc, jako- 
by odmówiło ono Filharmonii 
Warszawskiej wypożyczenia ma- 
tefiału orkiestrowego do „Uwer- 
tury" Szałowskiego. Powodem od 
mowy miało być podobno — jak 
twierdzi p: M. Kondracki nie 
zwrócenie nut „Uwertury“ przez 
amerykańską orkiestrę Rodziń- 
skiego, a także chęć pierwszego 
wykonania kompozycji Szałow- 
skiego przez orkiestrę Polskiego 
Radia. 

Polskie Radio stwierdza, iż par 
tytury nie mogło wypożyczyć 
Filharmonii Warszawskiej ze 
względu, że cały materiał nutos 
wy musiał być wysłany do Ame- 
ryki, stosownie do zobowiązania 
przyjętego już uprzednio. Poza 
koniecznością dotrzymania obiet 
nicy, wchodziła tu jeszcze w grę 
wyjątkowa okazja zapropagowa- 
nia młodego polskiego kompozy- 
łora na drugiej półkuli przez tak 
znakomitego dyrygenta, jak Ro 
dziński. Wreszcie zarzut, że „Pol 
skie Radio” kierowało się chęcią 
pierwszego wykonania kompozy: 
cji Szałowskiego jest nie istotny, 
gdyż orkiestra 
dia“ dwukrotnie wykonywała „U» 
werturę”* Szałowskiego w ramach 
audycji symfonicznych w dniach 
14 września i 12 października 
b. r, 


rządkowania rynku mięsnego w 


Warszawie. Stan ten powstał na 


skutek błędów władz Giełdy i 
niedostatecznego żakresu kompe- 
tencyj nadzoru rządowego. 


Dyktatura p. Bułaaka 

Oskarżycie| prywatny, Bułhak, 
był dyrektorem biura Giełdy i 
mormalnie do jego czynności na- 
leżało wykonywanie zleceń Rady 
Giełdy. A jak było faktycznie? 
Z zeznań świadków Drewniaka i 
Szenborna byłych radnych Gieł- 
dy. z których pierwszy był z ra- 
mienia Ministerstwa Spraw Woj 
skowych, wynika, że kierunek, 
jaki był na Giełdzie był kierun- 
kiem reprezentowanym przez o- 
skarżycieła prywatnego, że pozy- 
cja jego w Giełdzie była silna, 
gdyż Rada Giełdowa zatwierdziła 
jego wnioski, a wpływ jego na 


świadek Stępowski również usta- 
la, iż woia osk. prywatnego na 
Giełdzie była dyktotorska, a wia- 
domości o tym miał od radców 
giełdowych. A że twierdzenia te 
nie 8ą gołosłowne, wynika z ze- 
znania osk. prywatnego, św. Buł- 
haka, a mianowicie z chwilą jak 
się dowiedział o nadużyciach nie 
których członków Rady wezwał 


ich do siebie i zaproponawł, by 
sami podali się do dymisji, co 
też zrobili. 


Tajemnica dyktatury 

Jak to dyrektor Biura zależ- 
ny od,Rady Giełdy, tak postępu- 
je z radnymi Giełdy i czemu to 
przypisać? Z zeznania świadka 
Szenborna wynika, że osk. pry- 
watny, Bułhak, potrafił otoczyć 
swą oscbę aureolą takich jakoby 
wysokich stosunków, że z nim li- 


„Mertauer" | sprawy bieżące był decydujący: czono się tak dalece, iż mógł on 


przeprowadzić na Radzie Giełdy 
wszystko, co Zechciał. 


Pensje I nagrody 


prywatnego Bułhaka, pobory, ja- 
kie miał na Giełdzie, w czasie 
kiedy ukazał się artykuł oskarżo- 
nego „Dookoła Giełdy - Mięsnej", 
wynosiły wraz z dodatkami prze- 
szło 2000 zł. miesięcznie, a jeśli 
do tego dołączyć tantiemy, wyno- 
szące każdorazowo po kilka ty- 
sięcy złotych oraz wynagrodze- 
nie przyznane przez Minister- 
stwo Skarbu za inkasowanie nas 
leżności podatkowych z tytułu 
obrotów na Giełdzie w kwocie 64 
tysięcy złotych (której to kwoty 
osk. prywatny jak się okazuje 
zrzekł się), to rzeczywiście stano 
wisko dyrektora Giełdy mogło 
być uważane za wysoce dochodo" 
we. -- 


R W Z ROR, 


——— 


Nowy ustrój Kościoła owangolitko-augshurskiego 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 


W ostatnim Dzienniku Ustaw uka-; Reformacji (31 


zał się obszerny dekret 
Rzeczypospolitej © stosunku 
stwa do Kościoła ewangelicko - aug- 
ZZ w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. - 

Dekret definiuje ten Kościół jako 
„uznający za jedyną zasadę i normę 
wiary i życia wszystkie księgi kano- 
niczne Pisma Świętego i wszystkie 
księgi symboliczne Kościoła ewange- 
|licko - luterskiego", Mā on pełną 
wolność wyznawania tej wiary i wy- 
konywania kultu religijnego, a rządzi 
śię przepisami swego „Zasadniczego 
Prawa Wewnętrznego”, uznanego 
przez Państwo. Jest on Kościołem sa- 
modzielnym i niezależnym od żadnej 
zwierzchności obcokrajowej. W skład 
jego wchodzą parafie i filialy ewan- 
gelicko - augsburskie oraz Bracia 
Moiawscy, czyli Hernhuci. Natomiast 
nie nałeżą do tego Kościoła parafie 
ewangelicko-luterskie, t. zw. staro- 
luterskie. Dekret przewiduje następ- 
nie wydawanie dziennika urzędów do 
Kościoła ewangelicka - augsburskie- 
go, pomoc władz państwowych, np, 
przy prawomocnym  usuwariu du- 
chownego, ochronę prawną dla spe- 
cjalnych świąt, jakimi są: Wielki Pią- 
tek, Dzień -Pokuty (Popielec) i Święto 


20-'ecie Koła Inżynierii Wodnej 


Koło Studentów Inżynierii! Wod 
nej Politechniki Warszawskiej 
powstało w r. 1916 pod nazwą: 
Koło .nżynierii Rolr'j. Już w 
pier szym roku działalno zi po- 
wstaje biblioteka, następnie pow 
staje Komisja Dochodów niesta- 
łych. W r. 1917 Koło zorganizo- 
wało pierwsze praktyki wakacyj- 
ne. Zarząd podejmuje działal- 
ność nauko” , rozpisuje ankie- 
ty, organizuje odczyty i wyciecz- 
ki naukowe. 

W r. 1917 — 18 działalność 
Koła słabnie. Praca konspiracyj- 
na w organizacjach politycznych 
która absorbowała większość 
członków, jak również okupzeja 
gmachu politechniki przez wła- 
dze niemieckie na rzecz sz pi- 
tali wojskowych, były tego powo 
dem. 

W r. 1921 działalność po przer- 
wach, spowodowanych wypadka- 
mi w kraju, zostaje wznowiona. 
W tym roku Walne Zebranie 
zmienia nazwę Koła na, Koło In- 
żynierii Wodnej. Zorganizowano 
i uruchomiono szereg agend. 

Działalność Koła Inżynierii 


Prezydenta | dzież w te dni woina 
Pañ- | szkolnych. 


października). Milo- 
jest od zajęć 

W wojsku zorganizowana jest spe- 
cjalna slużba duszpasterska z senio- 
rem na czele. Cały Kościół i poszcze- 
gólne diecezje i parafie mają osobo- 
wość prawną, przy czym ich wlas- 
ność ziemska podłega reformie rolnej 
z wyłączeniem od 10 do 25 ha dla 
parafii. 

Przewidziane jest pobieranie od 
wiernych składek na cele kościelne. 
Państwo zapewnia dotację na wydat- 
ki osobowe, minimum 240-000 zł. rocz 
nie i na wydatki rzeczowe minimum 
57.060 zł. rocznie. 

Kierownictwo duchowne sprawuje 
biskup, wybierany dożywotnio, będą- 
cy zarazem prezesem Synodu i Kon- 
systorza. [Naczeiną władzą jest Sy- 
nod zwoływany przynajmniej co 3 a= 
ta do Warszawy, Organem admini- 
stracyjno - wykonawczym jest Kon- 
systorz, 1 

Kościół dzieli się na diecezje z 
księżmi seniorami na czel, a te na pa- 
rafie i fillaly z domami modlitwy, kan- 
torstwami | stacjami kaznodziejskimi. 
Fytuły duchownych brzmią: ksiądz 
diakon, ks. adiunkt, ks. wikariusz i ks. 


Wodnej rozwija się bardzo po- 
myślnie do r. 1930. 

Spadek koniunktury gospodar- 
czej osłabia finanse Koła, a usta 
wa z r. 1982 poważnie chwieje 
podstawami kół naukowych. Przy 
musowa reorganizacja Koła, wy* 
magana przez ustawę o stowa- 
rzyszeniach wraz znowymi wy- 


maganiami, stawianymi Kołu 
przez wzmagający się kryzys 
przekształcają w sposób bar- 


dzo wyraźny charakter jego dzia- 
łalności. Z czysto naukowego, Ko 
ło staje się organizacją nauko- 
wo - samopomocową. 

W tym charakterze Koło prze- 
trwało najcięższe lata. Obecnie 
pierwsze jaskółki, zapowiadają- 
ce poprawę, zdają się już poka- 
zywać, 

Nie wątpimy. że zainicjowany 
obecnie z okazji jubileuszu 
XX-lecia, zjazd inżynierów wod 
nych i tworzące się Stowarz. Inży 
nierów Wodnych wprowadzą 
sprawę  hydrotechniki polskiej 
na nowe tory, a wraz z jej roz- 
kwitem nastąpi ponowny rozwój 
Koła, 


Krwawe starcie 
wo.sk angielskich z hindusami 


LONDYN, 27. 11. Z New Delhi 
donoszą, że na północno - zachod: 


grożonego terytorium dwie więk- 
sze jednostki wojskowe z Mirali 


niej granicy Indii doszło w doti- i Daudiłi. W toku akcji pacyfie 
nie Khaisora w prowincji Wasiri, kacyjnej doszło do krwawej po- 
stan do krwawej bitwy pomiędzy, tyczki, w wyniku której poległo 


angielskimi oddziałami 
nymi į hinduskimi szczepami po- 
granicznymi. 

W okręgu tym słynny fakir Ipi 
podburza szczepy hinduskie prze, 
ciwko władzy angielskiej, wobec 
czego rząd indyjski wysłał do za- 


l 


Obniżka ceł 


wyrobów gdańskich 


kolonial- | 2 oficerów Anglików, 1 żolnierz 


Anglik, oraz 15 wywiadowców 
Hindusów. 84 żołnierzy oraz kilku 
oficerów zostało rannych. 


„Wyspiański” 3 
i „Woc lis:opadowa 
Rad.owy szkic literacki 


Wyspiański przed napisaniem 
„Nocy listopadowej“ odwiedził War- 
szawę, żeby na miejscu robić stu- 
ı dia do zamierzonego dzieła. Był oczy 


Rozporządzeniem ministra Skarbu wiście w Łazienkach į pod wraże- 


roku bież. do 1 kwietnia 19 
wki celne od wywozu 


| gdańskiego przemysłu rękodzieł i rol | poety? — Temat ten i : 
nictwa w określanym kontyngencie miotem rad'owegc szkicu literackie- 
rza, go Juliusza Saloniego dn. 29. ll, o, 


RA godz. 19,00 


j(m. inż. metali, gęsi, koni, pie 
azczeciny i kości). 


„Polskiego Ra* | „pniżono na jeden rok (od 1 kwietnia niem wspomnień belwederskich pow- 
37 r.) sta- ! stały studia, iadaj 
wytworów | Jak wyglądaty Łazienki 


zapowiadające dramat. 


m W O Z ZE, OE W ZE Z ZY ZE R W A NOA A OT O R OAZA A W A 


Przed mianowaniem ich 
nałeży zasięgnąć opinii 


proboszcz. 
na urzędy 


politycznych. Stanowiska w Kości.le 
mogą zajmować 
obywatele poiscy. 

W sprawach małżeńskich pierwszą 
i ostatnią instancją jest Konsystorz. 
Duchowm obowiązan: są odmaw:ać w 
święta modlitwę za pomyślność kze- 
czypospolitej Polskiej i jej Prezydenta 
a w święta panstwowe celebrować 
nabożeństwo uroczyste z odśpiewa- 
niem „Boże, coś Polskę“. 


LM 


no wykaz diecezjii, parafii, tibaiow i 
stanowisk duchownych,  obejmu;ący 
10 diecezji, 117 parafii, 40 filiatów z 
10-ma seniorami, 126 proboszsz imi, | 
diakonami, 3 adiunktami i 49 w*hariu- 
szami. 

Zwraca uwagę stosowanie tytułów 
używanych przez Kościół xatohcki, 
np. dotychczasowy superintendent ge- 
neralny otrzymuje obecnie tytuł ci- 
skupa. 


Japończycy są znanymi w świe- 
cie magikami i kuglarzami, któ- 
rym pod względem zręczności 
nikt nie może dorównać. Tę wro- 
dzoną i wyćwiczoną zręczność u- 
miejętnie zastosowują w życiu 


złoczieje japońscy, trzymający 
prym wśród swoich europejskich 
kolegów. 


Złodzieje japońscy odznaczają 


się niezwykłą przebiegłością. Nie 


Bywa 


i iab 
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Si tacUiSSesS..s 


W „Tygodniku Ilustrowanym 
(Nr. 46 z 15.11.) autor podpisu- 
jący inicjałami J. H. podaje 
wślad za francuskim miesięczni- 
kiem „La Science et la Vie“, pol- 
ski program morski, przewidują- 
cy budowę znacznej ilości okrę- 
tów wojennych w ciągu najbliż- 


150 milionów złotych rocznie. Do- 
daje zaś w końcu taki komen- 
tarz: 

„Pismo „La Science et la Vie“, 
rozpowszechnione w całej Euro- 
pie, jest periodykiem  poświęco- 
nym popularyzacji nauki i tech- 
niki. Zapewne nie tylko opinię 
publiczną obywateli (cywili) mo- 
że interesować skąd pismo to o- 
trzymało ogłaszane szczegóły i w 
jakim ceiu je publikuje“. 

Jesteśmy w tym szczęśliwym 
wypadku, że na oba pytania może 
my p. J. H. odpowiedzieć, choć 
nie „oinformowały nas o tem ani 
„wysokie władze wojskowe włas- 
nego kraju, ani też wywiad ościen 
nego mocarstwa nie posunął swej 
uprzejmości- do tego stopnia... 

Natomiast czytaliśmy dość u- 
ważnie prasę polską (przynaj- 
mniej równie uważnie, jak J. 
— francuską) i możemy z całą 
przyjemnością upewnić p. J. H. 
że „La Science et la Vie“ za- 
czerpnęła swoje wiadomości ze 
zbliżonej do „Tygodnika“ poli- 


władz co de ewentualnych zastrzezeń | tycznie „Gazety Polskiej", która! 


powyższy program in  extense 
tą i inne wydawnictwa 


ne. 


H.| 


sów... nie tylko morskich! Ale i te 
można było w gazetach przeczyw 
tać sześć lat temu. 

Cu się zaś tyczy drugiego pyta* 
nia, to „La Science et la Vie" zea 
łą pewnością nie publikuje owych 
szczegółów po to, aby powstrzy* 
mać rozwój polskiej marynarki 


Jak wynika z wyjaśnień osk. szych lat dziesięciu i to kosztem | wojennej! A wprost przeciwnie 


— aby przyśpieszyć jej rozwój!! 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że każdemu sojusznikowi zależy 
| na sile partnera. tym bardziej 
| zaś na sile morskiej, będącej je” 
me łącznikiem między pań- 
stwami nie posiadającymi wspól- 
| nej granicy. Przykład carskiej 
| Rosji, odciętej od świata, i będą: 
|cej więcej kłopotliwym niż poży« 
tecznym sprzymierzeńcem, jest tu 
dość wymowny. Sojusznik bes 
floty wojennej. to trochę tak, jak 
kulawy partner do tenisa... 

Że zaś „La Science et la Vie“ 
zamieściło powyższy artykuł, mi: 
imo, że „jest pismem poświęco* 
| nym popularyzacji nauki i techs 
niki“, — na to już nie nie może: 
my poradzić... Podobno zagrani* 
cą marynarka wojenna wchodzi 
właśnie bardzo szeroko w głąb 
[obu tych dziedzin .będąc jedno- 
| cześnie najwidoczniejszym czyn: 
nikiem suwerenności państwa, 
żródłem korzystnych przymierzy, 
a przede wszystkim działającym 
wszechstronnie środkiem do wal* 
[ki z bezrobociem. środkiem lep- 


| 


zasadniczo tylko | wydrukowała. Pisały o nim zresz- |Szym od wielu innych. może wy- 
stołecz- | godniejszych pozornie, ale za to 


małowartościowych z punktu wi» 


Niech się jednak p. J. H. uspo-; dzenia państwa i narodu. 


koi. Nikt nie każe — jemu czy je- 


go kolegom — wykładać owych | 


150 milionów w tej chwili. Bo 
program ten, to dopiero projekt, 


Jako załącznik do dekretu og'oszo- | Pozbawiony zupełnie charakteru 


oficjalnego, jakkolwiek nie ulega 
wątpliwości, że od jego wykona- 


Tedy opinia publiczna może 
być spokojna, a p. J- H. zadowo= 
lony. Mógłby być niezadowolony 
z pana J. H. conajwyżej p. genes 
ra) Sosnkowski — przewodniczą« 
cy funduszu obrony morskiej i 
jeden z najgorętszych popleczni= 


nia zależy bardzo wiele... Jedyną | ków Polski silnej [na morzu, — 
cyfrą historyczną jest w nim do | którego portret i piękny Życiorys 


tej pory 150.000 ton, zastrzeżone 
dla Polski na wielkiej genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej, jako 
m'n'mum tonażn wolenneco, no 
trzebnego do obrony jej intere- 


Złodzieje japońscy 


Umieją kraść obuwie z nóg 


wają się przeważnie w nocy. 
Złodzieje po cichu wymazują tłu- 
szczem drzwi' mieszkań i otwie- 
rają je bez najmniejszego hała- 
su. Wszedłszy do mieszkania, rzu- 
cają się na gospodarza, żądając 
oddania pieniędzy i rzeczy cen- 
nych. Biada temu, kto podczas ra- 
bunku zawoła o pomoc. W jednej 
chwili ostra szabla, którą nocni 
goście zostawiają przy wejściu w 


mówiąc już o kradzieżach na SPO" | kącie, zmusi wołającego do wiecz 
sób amerykański, głównym TO- | nego milczenia. 


dzajem kradzieży jest okradanie 


Niegdyś groziło wielkie niebez» 


przechodniów na ulicach, a UlU-| pjęczeństwo każdemu, kto “bez 


bionym przedmiotem kradzieży 


których Japończycy stawiają no- 
gi. 
Takie chodaki, mające 5 — 6 


centymetrów wysokości, podtrzy- | 


mują nogę za pomocą niewielkie- 
go rzemienia, przeciągniętego za 
wielki palec nogi a zatem bardzo 
„łatwo je zdejmować 1 wkładać. 
| Gdy tylko złodziej spostrzeże pod- 
czas licznego napływu publiczno- 
léci franta mającego nowa cho- 
l daki, które nieraz bywają bardzo 
| drogie, podchodzi cicho z tyłu i 
nieznacznie połechce mu piętę ge- 
„sim piórem. Połechtany sądzi, że 
ukąsił go jakiś owad, podnosi no- 
gę, nie odwracając się i... stawia 
ją w stary chodak zamiast swego 
nowego, który ztęczny złodziej 
zdążył już zamienić. Takim sa- 
mym sposobem wykonywa opera- 
cję zamiany chodaka z lewej nogi. 

Drugim przedmiotem kradzieży 
są szpilki damskie. Ozdoby te, 
| często proste i tanie, ale nieraz 
| wykwintne i drogie, stanowią nie- 
zbędny dodatek do skombinowa- 
nych fryzur Japonek. Złodzieje 
wyciągają je z włosów za pomo- 
cą gumowej taśmy, przyczepionej 
do bambusowej pałeczki. Jak tyl- 
ko tasiemka zaczepi za szpilkę, po 
zostaje tylko pociągnąć lekko i 
szpilka znajdzie się w rękach zło- 
dzieja. Wielce ułatwiają kradzie- 
że ubrania Japonek, tak zwane 
kimono, których długie rękawy 
zastępują kieszenie. W rękawach 
kimona Japonki przechowują 
chustki do nosa, wachlarze, pie- 
niądze i różne drobiazgi. Zręczny 
złodziej z łatwością wsunie rękę 


w oczach w taką improwizowaną kieszeń i 
będzie przed- | wyciągnie wszystko, co się tam 


znajduje. 
Kradzieże z włamaniem odby- 


| konwoju odważył 


chodaki, a raczej podstawki, na | Kioto da *Pakdie 


się jechać z 
przez przełęcz 
Slakowe. Na drodze tej rabowano 


!i zabijano bez miłosierdzia nawet 


„biednych pielgrzymów. Obecnie 


wydrukowano w tymże numerze 
„Tygodnika“. Ale to już nie na- 

sza sprawa. 
A więc — si tacuisses... 
Pilot. 


jednak kolej żelazna, przechodzą- 
ca przez tę okolicę, uczyniła dro- 
gę bezpieczną, nawet dla pies 
szych podróżnych. Więzienia ja- 
pońskie również zmieniły się ©- 
becnie z gruntu. Dawniej prze- 
stępców sadzano do klatek drewa 
nianych, a dziś więzienia to gma- 
chy murowane, oświetlone elek- 
trycznością, z wygodnymi celami. 
Więźniowie, ubrani w bluzy czer 
wone, zajmują się wyplataniem 
ze słomy, otrzymując za pracę 2 
i pół centyma za godzinę. Poży= 
wienie ich składa się z niewiel- 
kiej porcji ryżu i chleba. Łaźnie 
biorą codziennie. Pomimo jednak 
tych pozornych wygód, regulas 
min więzienny jest bardzo suro- 
wy. 


Z tajemnic dna morskiego 


Poławiacze gąbek, rzadko bar- 
dzo używając odpowiednich przy- 
borów, zanurzają się w morze na 
dość znaczne głębokości, 15—20 
metrów, gdzie zbierają gąbki, po- 

czem, schowawszy je do torby, 
i wracają na powierzchnię. Po pe- 
' wnym odpoczynku znów zanurza- 
ją się na czas od kilku sekund do 
1Y4 minuty. £ 

Na korzeniach gąbek, rzadziej 
na ich powierzchni, żyje pewien 
ukwiat (actinia) z typu jamo- 
'chłonych (coeleuterata), mający 
długości do 4 cm. i szerokości do 
2 cm. Zawiera on w swych wy- 
rostkach ciała (czułkach) truciz- 


nę, której dotknięcie do skóry wy- 
wołuje straszne skutki. Miejsca 
ciała, dotknięte przez ukwiaty, po” 
krywa się silnie Świerzbiącymi 
pryszczami; następnie zjawia się 
czarna rana, początek gangreny. 
Najsilniejsze Środki lekarskie z 
trudnością  wstrzymują dalszy 
rozwój choroby, trwającej w każ- 
dym razie bardzo długo. Żeby 
przekonać się o sile tej trucizny 
dr. Zermos potarł ukwiatem o 
ogolony brzuch psa. Potarte miej- 
sce po kilku minutach zaczerwie- 
niło się, a po 3 dniach znaleziono 
zgangrenowaną ranę wielkości 2 
centymetrów. . 


Fodziemne szlaki 


pomysłowych 


Wywiadowcy Straży Granicznej 
z Piekar Śląskich zdekonspirowali 
nowy, niezwykle pomysłowy spo- 
sób przemycanią towarów z Nie- 
miec. Mianowicie szajka przemyt 
ników, złożona z Piotra Machuli i 
Franciszka Kleinera z Piekar 
Śląskich, Wilhelma Bacika z Ko- 
złowej Góry (pow. tarnogórski), 
oraz Artura Arndta z Brzozowie 
Śl, postanowiła skorzystać z jed- 
nego z nieczynnych szybów ko- 
palni „Nowa Helena". której chod 
niki ciągną się daleko poza gra- 


przemytników 


nicę niemiecką. Mimo, iż chodni- 
ki na powierzchnię po stronie nie 
mieckiej zostały zabite, przemyt- 
nicy przebili bokiem nowe przej- 
ście i tą drogą swobodnie prze- 
chodzili z Niemiec do Polski i 
przenosili nabyte tam towary bez- 
piecznie do Polski. 

Przytrzymanych przekazano do 
dyspozycji władz celnych, a po- 
mysłową ich komunikację ze stro- 
ną niem ecką zabezpieczono kra 
tami i zamurowano. 
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SOBOTA 


Siegn 


Od grona naszych Czytelni- 
ków, właścicieli į kierowników 
warsztatów rzemieślniczych w 
Warszawie otrzymujemy charak- 
terystyczny zbiorowy list w spra- 
wie dotychczasowej akcji „Pomo- 
cy Zimowej“. 


D 
, + 8-12 | 8-35 
Dziś św. Mansweta 
Jutro św. Saturnina 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


aé do kas pancernych! 


piszą nasi Czyteinicy 
znamienny list grupy rzemieślników 


próśb i wezwań do ofiarności, skończyli z bezmyślnym  ględze- 
przeróżnych dygnitarzy, preze-; niem z kartek o pomocy zimowej, 
sów, dyrektorów i im podobnych gdyż w takich warunkach propa- 
„zbawczych opiekunów“ własnej gandowych idee realnej pomocy 


[i 


przepastnej kieszeni. Niestety, bezrobotnym depopularyzują się 
sami mówcy zawsze dyskretnie i zaprzepaszczają z dnia na 
przemilczają przed mikrofonem dzień". 


' že w mieszkaniach kolejarzy, któ- 


G 4442* 
FAIRY 

WIELKI: Dziś „Dzwony z orne- 
wilu“ W sobotę „Borys Godussow“ 
z Szaljiapinem. 

NARODOWY: Dziś „Śluby papień 
skie” z Leszczyńskim, Barszczewską 
Św.erczewską 1 in 

NOWY: Dziś „Dowód osobisty% z 
Ćwikiińską, Dulęhą, Gorczyńską t in. 

LETNI: Dzś „Złoty wieniec” z po- 
pisową rolą Wysockiej. 

POLSKI: Dziś premiera potężne- 
go dramatu Żeromskiego „Sułkow- 
ski“ z Osterwą, 

MAŁY: „Zwycięska płeć* z Ro- 
manówną, Piaskowską, Ziembińskim, 
Gorlickim i in. 

KAMERALNY: „Wróble gniazdo* 
s Adwentowiczem. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
nieczynny. W sobotę premiera ko- 
medii politycznej „Król z paraso- 
lem“ w przerobce Hemara z tuao- 
szą - Stępowskim na czele zespoiu 

TRATR 1% RZĘDÓW: o godz- 
7.15 i 345 „Mira i satyra”, 

ATENEUM: „Szkoła żon* g Ja- 
Taczem. 

TEATR 6.15: „Gaby“ z Szczepań- 


OPERETKA PRZY UL. KAROWEJ 
„Zakochana królowa* z Wermińską 

MALICKIEJ: o godz. 20-ej „Pro- 
fesis pani Warren“ z Malicką. 

CYRR; jubileuszowy program 
otwarcia, 


RADIO 


Sohota, dn. 28 listopada 

6-30 Fiesn „Kiedy ranne wstają Zo- 
ze“. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muzyka. 
(Etyty). 8.00 Audycja dla szkół. 1139 
„Śpiewajmy piosenki, audycja. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z krakowa. 
12.03 Koncert. 14-00 Teatr wyobrażn. 
dla" dzieci „O tym jak czas zasną!*. 
1500 Wiadomości gospodarcze, 15.15 
Muzyka węgierska (płyty). i6-10 Ży- 
cię kulturalne stołicy. 16.15 Koncert 
orkiestry  wiienskiej. 17.00. Koncert 
solistów. 17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia- 


„AŻ do obrzydzenia — piszą | swoje zarobki i własną RERO | 


nasi  informatorzy — jesteśmy | na cele przez Siebie propagowa- 
zmuszeni codziennie wysłuchi. | ne“. | 
wać nadawanych w „Polskim „Należy czemprędzej nakazać 
Rādio“ sztucznych,  Obłudnych | funkcjonariuszom radia, -aby 


MMMIMAMNIEGZZE Saee | 


W KRAJU WAYSZAJŁ, MARSZAŁKA FOCHA 8 


WYTWÓRNI STEFANA GAŁANA (OBOK VL IEATRALNEG Y) 


Poleca słynne wyroby po nafniższvch cenach ! na dogodnych warunkach. 
Przyjmujemy obi'gacje państwowe 


Zagadkowe morderstwo po pogrzebie 


Student zabił przyjaciela 


isam popełnił samobó stwo 


się — wreszcie usłyszała przez drzwi 
huk strzału. Kobieta zaalarmowała 
sołtysa i sąsiadów. Gdy przybyli do- 
stali się do wewnątrz, zuależli na łóż- 
ku w bieliźnie trupa Micliewicza z 
raną postrzałową skroni. Obok leżał 
rewoiwer „Parabellum*. 
dłuższych poszukiwaniach znaleziono 
zwłoki Szczepańskiego w koszu. 
Zwłoki były okręcone kocem i zaszy. 
te w siennik. Okazało się, że Sz. zo- 
stał zastrzelony z „Parabeliuni*, 
Zbrodni dokonał Mickiewicz, po 


We wsi Rzuców koło Skarżyska 
mieszkał w parierowym domku eme- 
rytowany otlicjalisia majątku p. Ma- 
ciejowskiego, p. Leon Mickiewicz. 

Dnia (3 b. m. staruszek zmari na- 
gie na udar serca. Zawiadomiono o 
wypadku syna zmariego, 29-letniego 
Jerzego H, studenta U. J}. P, który 
przybył na pogrzeb w towarzystwie 
swego serdecznego przyjaciela, 28-let- 
niego Leona Szczepańskiego, studen- 
ta. 

Po bie obaj studenci zatrzy- 
mali dę pra a ani w Rzucowie. 
Wreszcie we środę, 25 b. m. mieli wy- 
jechać do Warszawy. Gdy posługacz- 
ka miała rano zbudzić przyjaciół, aby 
Łuążyli na pociąg do Szydiowic, nie 
mogia przez dłuższy czas dostukać 


Czarna śmierć 
Kiedy skańczą się wypadki w kopalniach? 


W podziemiach kopalni „My-, jące strop stemple, które runęły, 
słowice” zdarzył się ciężki wypa- | uderzając pracującego tam ręba- 
dek górniczy. Skutkiem oberwania cza, 45-letniego Franciszka Klu- 
się węgła, spadające bryły wybi | skę z Katowic Il (Waleriana 10). 
ły na jednym z filarów podpiera- | Górnik utracił momentalnie przy- 


się zaś wykrycia, popelnił samo- 
bójstwo. yjaśnienia zagadki do- 
tychczas nie znaleziono i biak wszel- 
kich poszlak wskazujących na powo- 
dy zbrodni. 


Dopiero po | 


czym ukrył trupa w koszu, obawiając | 


„Czas już majwyższy  skontro- | 
lować zarobki i dochody, kasy 
pańcerne i safesy prezesów, dy- 
rektorów i dygnitarzy! Mamy tu: 
na myśli wszystkich tych, którzy | 
nieraz na stanowiskach państwo- | 
wych i samorządowych narazili 
skarb państwa © na milionowe 
straty, nie odpowiadając za nie 
ani materialnie, ani sądownie. 
Zbyt często stopa życiowa jest o 
wiele za wysoka, mimo nakazu 
prowadzenia „surowego życia". 
Wyrwanie z 'przepastnych gar- 
dzieli karierowiczów _ piastują- 
cych po 8 posad — zostawiając 
im jedną — przyjmie skołatane 
społeczeństwo z radością. Wtedy 
znajdzie się dla bezrobotnych po- 
moc zimowa, której bezrobotni 
wyczekują”. 


Pierwsze 


Występy komuny 
w Poznaniu 


Na niedzielnym wiecu Frontu 
Robotniczego i wtorkowym wie- 
cu „naprawiaczy* zjawiły się 
dość liczne grupy socjal - komu- 
ny, wywołując bójki. Dotychczas 
monopol „bojówkarski" w okre- 
sach przedwyborczych  dzierżyli 
ci, którzy obecnie stają si: ofia- 
rami <° -h metod, wprowa- 
dzonych do poiityki. A no... kij 
ma dwa końce. (h. 8.). 


„Daj męża, daj męża...” 
Audycja radiowa 


| mniejszych. Przeciętnie na jedno 
|lóżko wypada 1,6 osób. Nawet w 


Sro == 


Mniej łóżek niż mieszkańców 
Nędza m eszkan'owa wśród kolejarzy 


Ankieta o warunkach Mieszka-, lokalach, zajmowanych przeca 
niowych kolejarzy w węźle war»| dość wysoko uposażonych kolejae 
szawskim, przeprcwadzona przez rzy łóżko, najniezbędniejszy 


| Spółdzielczy instytut budowy ta- |sprzęt w mieszkaniu, jest luksu- 
in'ch mieszkań podaje między in., | sem. 


O konieczności budowy mało 
rzy wzięli udział w ankiecie, jed, |izbowych mieszkań pisaliśmy już 
no łóżko wypada na 1,8 osób w kilkakrotnie. Przytoczone liczby 
jednoizbowych mieszkaniach, 1.6! są najlepszą ilustracją tej palge 
osób w dwuizbowych i 1,5 osób w |cej obecnie sprawy. Nędza miesz- 
trzyizbowych „ większych. kaniowa tworzy się nie ytlka 

Pod względem więc wygody i| wśród kolejarzy. Brak jest ma- 
higieny zatem najgorzej przed-|łych mieszkań dla robotników, us 
stawia się sytuacja w dziedzinie | rzędników i t. p. Raz sobie trzeba 
posiadania łóżek w lokalach naj-, wreszcie jasno uprzytomnić, że 
w Warszawie jest za mało tanich 
mieszkań. 


40 lub 50 er. 


za kilometr jazdy taksówką 


Ponieważ na ulicach Warszawy swe dorożki. Napis ten „taryfa 50 
zaczęły kursować taksówki dwu | lub 40 gr. za km.“ należy wyko- 
osobowe, wprowadzono drugą ta- | nać białym lakierem na przedniej 
ryfę opłat za przewóz dorożkami | szybie koło szofera, przy dolnej 
samochodowymi w Warszawie, | krawędzi po stronie prawej. 
przystosowanymi do przewozu| Do tego dodać należy, że we- 
dwóch pasażerów. - dług wspomnianej drugiej taryfy 

W związku z tym wchodzi w|za pierwszy przejechany km. li- 
życie przepis o obowiązku zaopa- |czy sie 70 gr., za następny 40 gr. 
trzenia wszystkich dorożek samo- | (10 gr. za każde następne 150 m), 
chodowych w napis, wskazujący | podczas gdy według dotychczaso- 
wysokość opłaty za przewóz. wej pierwszej taryfy za pierwszy 

W chwili obecnej obowiązek ten | km. liczy się 1 zł., za każdy na- 
powinni wypełnić właściciele ta- | stępny 50 gr. (20 gr. za każde na- 
ksówek, którzy przelakierowali | stępne 400 metrów). 


„Teraz pobraliśmy się na wieki” 
Tragiczne strzały zakochanego 


Wieś Tomaszówka, gm. Zauski. , mat ich przyszłości, podenerwo- 
pow. płońskiego, była w środę te- wany niechęcią ukochanej, wyjął 
renem zabójstwa i samobójstwa. |rewoiwer z kieszeni i strzelił do 

Kazimierz Pietrzykowski, łat 24 Ireny. Strzai okazał się śmiertel- 
mieszkaniec tej wsi przychodził |ny. Następnie skierował lufę do 
do sąsiadów swoich Pierścienia" j Na odgłos strzałów zbiegli się są- 
ków. Powszechnie wiadomem by- siedzi. 
ło, że Pietrzykowski zakochał się|  Pietrzykowskiego przewieziono 
w córce Franciszki Pierścienia- |w stanie ciężkim do lecznicy pry- 
kowej, 15-letniej Irenie. Matxa | watnej w Warszawie. Na stole 
przeciwna była zalotom Pietrzy- | znaleziono kartkę napisaną przeg 


| 
| 


domości sportowe 18.50 Pogadanka ; ga Dawniej panny czekając na męża 
aktualna. 19.00 Audycja dla Polaków tomność. Przewieziono go do wygrywały tęsknie na foriepiane 
za granicą. 19.50 Koncert małej or- Letznicy Brackiej w  Mysłowi- | Pies dziewicy“; dzisiaj jest wiele 


dużo sprytniejszych sposobów, aby 
zdobyć, a przynajmniej wywróżyć so 
bie “przyszłego męża. Na tym tle © 


cach, gdzie lekarz stwierdził zła- 


kiestry P. R. 2030 Nowości tterac- 
manie podstawy czaszki. 


kie — omówi jan Lorenrowicz. 20.55 
Pogadanka aktualna. živo  Konceri 
Rapa ny. 21.30 Łódzka orkiestra sa- 
onowa. 22.0 „Wesoła syrena“ p. £ 


„lelefon usprawnia życie". 22.30 Mu 
zyka taneczna, 


Niedziela, dnia 29 listopada 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opu 
szczaj nas“ 8.03 „Audycja dia wsi": 


Zwyciestwo 


zdrowej opinii (la snictwejcyidłę gov 
" i k w górnictwie powinny 5 = 
W Ślad za notatką haszą o za dować wreszcie generalną inspek- 


mierzonych występach „Cyruli- |" 4 y 
ka“ w Teatrze Polskim w Pozna- | cję SOM | wo pra 
niu zabrały głos w tej sprawie | 0% gorn . 

dwa pisma poznańskie „Kurier ję" 


na Rozgłośni Poznańskiej w oprsco= 
waniu Stanisława Wasylewsk ego. 
Audycja p. t. „Abecadło panieńskie 
względem wyboru męża* nadana bę 
dzie dn. 29 1lr o godz. 22,00 


99 W nowym wykonaniu 


| 
1. „Gazetka rolnicza“, 2. Muzykaj] Poznański“ i „Orędownik“ po- X Gank Mae 
tpłyty) 3. „Co powinniśmy wieaziećj pieraja nasze stanowisko w 7 owość!!1 Autoliczn „Mult” przy. 
o koloniach" — pogadanka. 4. Mu- ef żydowskich sztuk. W 99 rząd pat. 1936 sam mnoży i dzieli iicz- 
zyka (płyty). 9.00 Transmisja uro- P i 3 i by od I do 1000000 przez dowolne: 
rezultacie imprezę odwołano. obicza procenty, ułamki i t. d. bez 


błędu. Łatwy w użyciu! Nowe prze- 
pisy otw era'a szerokie możliwości dla 
posiadaczy „Muj]ta” oraz umożłiw aią 


Zdrowa polska opinia m. Pozna- 


ks. biskup Okoniewski. Nabożeństwo nia zwyciężyła. (h. 5.). 


oprzedzi reportaż. (10.30 Artyści! 
mediolańskiej Pla Scala" (płyty). pad wb i + m ii „Mult” kj 
> OC af Ą e o" 2 
RZEZ td uprewnienia z otoldu  zWarancja trwałości. 
j j > P. R. 18.00 . z Cena zł. 3. Należność przy odbio- 
naniu Małej Orkiestry P. R żandarmerii Ae Zgłótenia troy at: A EMIR 


Przegląd teatralny. 13.10 Koncert 
rozrywkowy, 1400 „My  awangar- 
da" (Hufce junaków) Transmisja — 
słuchowisko. 14.25 Polska Kapela 
Ludowa Feliksa  Dzierżanowskiego. 
15.80 „Audycja dla wsi“. 1 Pomóż- 


„Mult” 
WARSZAWA, ZGODA 6 


„MULT W KAŻDYM BURZE, DOMU I SZKOLE! 


| ooo c EEE 


Ogłoszono rozporządzenie mi-|. 
nistra spraw wojskowych, precy 
zujące ściśle obowiązki i prawa 
żandarmerii wojskowej w cha- 


„ Stale powtarzające się wypad- | snuta *została audycja słowno-mutycz |- =- 


kowskiego. Gdy Pietrzykowski 
znałazł się sam na sam z Ireną, 
prowadząc z nią rozmowę na te 


ZWrAŻ W 


o katastrofę 


Po kilkudniowej przerwie wzno- 
wiono proces przeciwko dr. Fisz- 
/hautowi i administratorowi Pod- 
iborowi, oskarżonym 0 spowodo- 
i wanie przez niedbalstwo tragicz- 
j nej katastrofy na ul. Fretą. 
Czterech biegłych wypowie 
| działo swą opinię co do przyczyn 
| runięcią 4-piętrowej ściany. Inży- 
| inerowie stwierdzili, iż dom był 
„wadliwej konstrukcji i przed £6 
| laty nieprawidlowo dokonano nad 
| budowy piętra. To bezpośrednio 


MOREN 


| Pietrzykowskiego: „Teraz pobre- 
liśmy się na wieki", 
siebię i strzelił w prawą skroń. 


protesie 
na ul. Freta 


wpłynęło na zarysowanie się ścia» 
ny i zawalenie domu. 

Po zamknięciu przewodu sądo- 
wego, przemówienie oskarżyciel- 
skie wygłosiś prok. Baszkowzki, 
który zrzekł się oskarżenia w sto 
sunku do administratora Podbo- 
ra, żądając jedynie ukarania dr. 
Fiszhauła, jako generalnego za- 
rządcę i współwłaściciels nieru- 
chomości. Następnie odbyły się 
przemówienia powodów  cywil- 
nych i obrońców. 


| 


99 LABORATORIUM 


CHEMICZNE 


my uczącej się dziatwie wiejskiej“ — 

gadanka. 2. „Przegląd rynków pro 
duktów rolnych“. 16.06 Koncert re- 
klamowy. 16.39 „Za broń! — repor- 
taż historyczny (z Wilna) (wznowie- 
nie). 17.00 Koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry _ Filharmom: 
Krakowskiej. 19.00 „Wysp'ański i 
„Noc Listopadowa** — szkie literac- 
ki 19.20 Muzyka angielska (płyty). 
9.20 Wiadomości sportowe ze Wszy- 
skich Rozgłośni P. R. 20.40 Dziennik 
polityczny. 21.00 „Na wesołej twow- 
skiej fali“. p. t, „Wróżby w miedni- 
ey“ — Andrzejki Wesołej Fali. 21.30 
Recita! skrzypcowy Wiktora Winter- 
feida 2200 „Abecadło panieńskie 
wzęłędem wyboru męża” — lekka 
audycja muzyczna Stanisława Wasy- 
lewskiego. (z Poznania). 


Teatr sBE”” 
Śmiadeckich 5 


Wedeńska Komedie muzyczna 


„GAZY? 
w rol tyt LUcYka SZCZEPANSKA 


realizacja: Witold żŁdzhowiecki 


Zgtn pilota 


po katastr.fie lotniczej 


W klinice chirurgii urazowej ' 
gymar? pilot, Adamczyk, który w 
środę w południe uległ katastro- 
fie lotniczej. Po starcie na samo- 
łocie szkolnym PWS-16, na lotni- 
sku mokotowskim, gdy znalazł się 


na wysokości około 100 metrów, ! 


nagłe runął na ziemię Z pod apa- 
ratu wydobyto ciężko rannego pi- 
łota Adamczyka i przewieziono 


rakterze służby sądowo - policyj- 
nej, wojskowo - policyjnej o- 
chronnej i asystencyjnej normu- 
jące, kto i w jakich raz” 'h ma 
prawo wzywać żandarmerię, o- 
raz jakie czynności przymusowe 
może ona zarządzać. 


| Kasiarze w 


Przedmiotem dochodzenia władz 
sądowo - śledczych jest próba 


J. BĄCZKOWSKA AREENA 5 


CHRZEŚCIJAŃSKA 


Godna 
LERT PRZYSTĘPNE 


oocarcia OWOCARNIA 


MEBE E 


K. KOSEWSKI, Jerozolimska 27 
od BDB W. © SOLIDNE, TAN:10 


Konfiskata pieniędzy 


powodem samobójstwa 
„Ogromne poruszenie wśród ,tarnogórski) wywołało samobój- 
mieszkańców Świerklańca (pów. | stwo 35-letniego Leopolda Pab- 
sztajna. Rabsztajn pracował ja- 


ko górnik po stronie niemieckiej 
przy inwestyciach 


i przed c'oło tygodniem znaleźli 
przy nim niemieccy celnicy w cza 

Ukazał się dekret Prezydenta R. P. 
o popieraniu ruchu inwestycyjnego 


sie przekraczania granicy 15 RM. 
Pieniądze te mu skonfiskowano 

na obszarze województw wschodu ch 

(nowogrodzkiego, wileńskiego, pole- 


i powiadomiono o fa! 'e tym dy- 

* ) miast zwolniła Rabsztajna z pra- 
skiego, wołyńskiego i części biało- cy. Rabsztajn popadł skutkiem 
dla osób prowadzących prawidłowo | przyznać się żonie do zwolnienia 
księgi, które założą lub powiększą w obliczu czekającej jeg” rodzi- 
mysłowe, żeglugi, chłodnie lub elewa |z życiem i w godzinach poran- 
tory, albo ulepszą gospodarstwo rol- | nych dnia wczorajszego powiesił 


sekretariacie 


otwockiego sądu grodzki:go 


zamachu kasiarzy na kasę Sądu 
Grodzkiego w Otwocku. 

Ubiegłej + nocy  nieujawnieni 
Sprawcy dostali się do sekretas 
riatu otwockiego Sądu Grodzkie 
|go przez sforsowanie zamków i 
przystąpili do wyłałmania kasy 
' przy pomocy boru. Włamywacze 
| zostali jednakże Bpłoszeni przez 
wożnych sądowych i uciekli pozo 
stawiając na miejscu narzędzia 
złodziejskie. W kasie sądu znaj- 
dowało się kilkanaście tysięcy zło 
tych i cenne dowody rzeczowe. 


B Ogłoszenia drobne K 
PESO "ARES | 


merytury, zasłki — poinformuje 
Warszawskie Biuro Powiernicze 
Zgoda 6. Złotówka. Godz. 4—5 pp. 
miesiecznie, 


MEBLE 100 ZŁ. prześliczna 


sypialnia stołowa, gabinet skrom- 
niejszy 50 Nowy Świat 30. róg Pie- 
rackiego. Zamieniamy stare na nowe. 


|. Ciężkowski, uł. Nowy 
MEBLE 


Śwat 30 i PL 3-ch Krzy- 


ży 12. Poleca meble z wlasnej wy- 
twórni na bardzo dogodnych warun- 
ach. 

groszy wydaje Ognisko 
Oba 76 Akademickie  Koszyko- 


wa 80. Przyjdź przekonaj się — bę- 
dziesz naszym stałvm gościem. Za 


go da kliniki. ne. 

R U =E a 7 = | Ulgi będą polegały na potrącaniu 

- DZIAŁ LEKARSKI E corhodu w ciągu pięcu lat opeta- 

! M 8 cyjnych przy wymiarze podatku ko- 

ia ; 1 z |sztów rozbudowy lub inwestycji 

Hau Pee PRZE DBURSKI przedsiebiorstwa czy gospodarstwa 

W NERYCZNE Al. Jerozo! mskle<7m.12 rolnego dokonanych w czasie od 27 
PŁCIOWE g.3—9 w. tel, 9-41-83 j bm, do 31 grudnia 1939 z, 


rekcję kopalni, która r"tych- 
stockiego), przewidujący szereg ulg tego w silną depresję i nie chcąc 
albo ulepszą przedsiębiorstwo prze- |nę nędzy postare"! rozste* się 
się ra strychu, 


chleb, usługę nie doliczamy. 


Zaprenumerować ABC 


można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
* rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 7-27-33, 


F. AXNIOŁ © © © WARSZAWA, HOŻA 41 TEL. 9-45-92 


P. S. Po'ecamy O wysokiel wnrłości kosmetycznej pudry. kremy +joke” 
BALSAM ZIOŁOWO . SIARKOWY 
SZAMPION ZIOLOWO - SIARKOWY 
PUDER SZAMPION ZIOŁOWO - SIARKOWY 
KĄPIELE BALSAMICZNO - SIARKOWE 


ABC srertowe 


Kraków — Berl n po raz trzeci 
Skład Berlina | 


W nadchodzącą niedzielę roze-, rich (Bewag), Tiefe (Berliner 
grany zostanie w Berlinie między- | SV), Appel (BSV), Raddatz 
miastowy mecz piłkarski Berlin | (Union Oberschöneweide), Simon 
— Kraków. Jest to trzecie z rzędu; ll (BSV), Ballenda (BSV), Kern 
spotkanie obu miast. W pierw-| iBlau-Weiss), Berndt (Tennis 
szym Kraków pokonai piłkarzy | Borussia), Hallex (Bewag). Hahn 
berlińskich na ich własnym boi- | (Hertha). 
sku 1:0. W meczu rewanżowym] Drużyna Berlina po niedaw- 
w Krakowie wygrali Berlińczycy | ných zwycięstwach nad Mona- 


2:0. chium 3:0, nad Słąskiem 7:1, nad 
Skład  reprezntacji Berlina | Pomorzem 2:0, spodziewa się w, 
prezdstawia się następująco: | niedzielę zwycięstwa nad Krako% 


Burnitzky (Wacker 04), Emme- | wem. 


Warszawianka odwołuje 
Wyjazd do Austr!l 


W dn. 6 grudnia piłkarze War- | jazd ten odwołała, ponieważ nie 
szawianki wyjechać mieli do Au- otrzymała definitywnych termi- 
strii dla rozegrania kilku me»|nów od klubów austriackich, z 
czów. Wczoraj Warszawianka wy którymi miała walczyć, 


kronika sportowa 


„POLSCY* KANADYJCZYCY 
W CRACOVII 

Drużyna Cracovii została ostatnio 
wzmocniona drugim kanadyjczykiem 
(pierwszy kanadyjczyk — Toni gra 
> ib Si roku) — Johnem Pie- | Polski rozegrane zostana 6 i ? mare 
raszko. Pochodzi on z kanadyjskiej ca 1887 we Lwowie i i 
miejscowości Coleman, przyjechał do jtel. aranz i! 


Polski jako styrendysta Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy i stu- 
diuje w Warszawie, 
BACZNOŚĆ PŁYWACY! 
Zimowe pływackie mistrzostwa 


Stalin o nowej Kkonstytuc 


Nic sie nie zm 


ieni w Z.S.R.R. 


Tromtaćracka manifestacja kozaków 


MOSKWA, 26. 11. Przemawia- Proponujące utworzenie komisa- 
ri na itri jwn: =, riatu przemysłu uzbrojeniowego. 
-g0 nadzwyczajnego kongresu 
Sowietów, Stalin, jako referent Pa lero+e prawa > 
projektu nowej konstytucji, pod- Na podkreślenie zasługuje obro 
kreślił wyraźnie, że w warunkach | 72 przez Stalina art. 17 o prawie 
sowieckich nie ma miejsca dla każdej republiki wystąpienia ze 
systemu wielopartyjnego i że mo- | 77'3%5u. Zdaniem Stalina, prze- 
że istnieć tylko jedna partia ko. | PiS ten winien być zachowany, 
munistyczna, reprezentującą inte- jako atrybut wawazczi paie dzio 
resy robotników i .chłopów — publikamie Ciekawe jest również 
dwóch klas społecznych, istnieją- | WJiaŚnienie, dotyczące przemia- 

republik  autonomicz- 


cych faktycznie w Związku Sowie- | TO WANA 


tów, 


Kom sariat 
przemysłu wojeńańego 
Poprawki dotyczące bieżących 

prac ustawodawczych i poprawki 
mające charakter deklaratywny, 
Stalin odrzucił, jako sprzeczne z 
duchem nowej konstytucji, nato- 
miast zalecił przyjąć niektóre po- 
prawki, odnoszące się bezpośred- 
mo do projektu konstytucji, a 
mianowicie: poprawkę propanu- 


dy narodowościowej, aby w ten 
sposób obie izby były zupełnie 
równouprawnione i poprawkę, aby 
zamiast czterech zastępców prze- 
wodniczącego rady najwyższej 
powołano ich 11, t. j. żyle, ile jest 
republik związkowych. Zaleca 
również przyjąć uzupełnienie, 


Kozacy dońscy 


gotowi pomóc Hiszpanii 


MOSKWA, 26.11. 
szym posiedzeniu zjazdu, poświę- 
conego dyskusji nad projektem 
konstytucji, faktycznie dyskusji 
mad konstytucją nie było. 

Wszystkie przemówienia zosta- 

"ły wygłoszone według pewnego 
ustalonego szablonu. Po omówie- 
niu idealnych stosunków, panują- 
cych w państwie sowieckim, 
mówcy przechodzili do groźnych 
ostrzeżeń, twierdząc, że faszyzm 
szykuje najazd na państwo chło- 
pów i robotników, aby zniweczyć 
wszelkie zdobycze ludu pracuja 


cego. W zwiazku z tym następowa | ZSRR, zaznaczając przy tym, 
ły zapewnienia, że każda narodo- | kozacy dońscy są gotowi 
wość, każdy robotnik, kolchoznik | pomoz Hiszpanii. 


WYKWINTNE KRAWIECTWO %ISDNE I CYWILNE Na miare 
Cen przystępne B-cła OSTROWSCY N.Swiat 44 tel 5,37-32 WARUŚKI DOGDDAE 


Zjazd bezprecentowych kas 


kradyłu rzem osła chrześc jańsk'ega 


zjazd|ją zmiżki kolejowe w wysokości 


Pierwszy ogólnopolski 
przedstawicieli Kas Bezprocento- 
wego Kredytu Rzemiosła Chrześ- 
cijańskiego odbędzie się dnia 13 
grudnia b. r. w Warszawie w lo- 
kalu Związku Stowarzyszeń Rze- 
mieślników Chrześcijan przy ul. 
Miodowej 14 o godz. ll-ej przed 
południem, 

Na zjazd delegują po jednym 
przedstawicielu zarówno istnieją- 
ce już kasy z ramienia swych za- 
rządów, jako też będące w orga- 
nizacji 2 ramienia komitetów or- 
ganizacyjnych. 

Uczestnikom Zjazdu przysługu- 
DTe KKA WANY BZ( WT) 


lie zzrebiliśmy 
na dewaluzcji? 


Komisja kontroli długów pań- 
stwa na odbytym ostatnio posie- 
dzeniu stwierdziła stan zadłuże- 
nia Państwa Polskiego. który w 
dniu 1 października b. r. wynosił 
ogółem 4662 milionów zł. Spadek 
zadłużenia zagranicznego w po- 
równaniu z 1 kwietnia b. r. Bpo- 
wodowany został głównie dewa- 
> luacją monetarna w krajach za- 
chodniej Europy, co zmniejszyło 
rachunkowo nasze zobowiązania 
o 366 milionów złotych. Zadłuże- 
nie wewnętrzne wykazało nato- 
miast wzrost o 36 milionów zł. 
(1705 — 1741 milionów złotych). 


i un: 
KAD 


a O 
OOO O W OO OOOO NOEKOĆ 


| 


jącą bezpośrednie wybory do ra-|cej swobodę kultów religijnych, 


Na dzisiej-| į inteligent wystapi do walki z na 


nych na związkowe. Tylko te re- 
publiki mogą być związkowe i ko- 
rzystać z prawa wystąpienia ze 
związku, które nie są otoczone zę | 
wszystkich stron przez RSFSR. 
Poza tym republika autonomicz- 
ina może stać się związkową, je- 
żeli posiada większość narodowa 
i liczy conajmniej 1 milion lud- 


nosti. 
Kto w to uwierzy? 


W końcu każdej mowy następo- 
waly jak najżywsze pochwały dla 
„konstytucji stalinows:iej'. Nie 
było mowy o jakiejkoiwiek kry- 
tycznej ccenie projektu konsty- 
tucji. Wszyscy zgodnie į entuzja- 


stycznie chwalili projekt konsty- | przez legionistów marokańskich z , wysokości 


tucji en bloc i kończyli wyrazami 
hoidu i uznania dla partii, rzadu, 


a przede wszystkim dla Stalina.| swej strony ostrzeliwała gęsto wych zeznają, że wśród ludności 
MLECZARNIA najtensze FMA WAŃACTE Jay k 
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"domaga sie lud 


MADRYT, 26. 11. Wojska rzą; 
dowe usiłowały dziś pod osłoną 
ognia artyleryjskiego przypuścić 
kilkakrotnie kontrataki na dziel- 
nicę uniwersytecką i most Sego- 

jvia. Natarcia te odparte zostały 


wielkimi stratami dla 
nych. Artyleria powstańcza 


czerwo:» 


koiacje nabiałowe 


200.000 osób opuścił 
J | = d a: 


ze | 


. e kane 


o stolicę 
A 


x 
A EPE 


« BA 
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ność cywilna 
rządowe w północnej cywilnej Madrytu panuje nie- 
dzielnicy Cuatro Caminos. | zwykłe wzburzenie. Codzień dos 

Dziś po południu po 4-dniowej chodzi do pochodów demonstra- 
przerwie zjawiły się ponownie cyjnych, których uczestnicy do- 
nad stolicą bombowce powstań- magają się gwałtownie poddania 
j cze, które lecąc na bardzo niskiej miasta, W kilku wypadkach wła» 
i obrzuciły bombami dze zdołały zlikwidować -powyże 


, nakazane im cele wojskowe. sze demonstracje jedynie przy u* 
Dezerterzy z szeregów  rządo- | życiu siły zbrojnej. 


Madryt wyludnia się 


MADRYT, 26.11. Dotychczas 
200.000 osób ludności cywilnej 


pozycje 


wszystkie girma i mody 
Kobiece 


16 cddz ałów straży pożarnej 


© onice z szalejącym żywiołem 


Wielki pożar fabryki w Łodzi 


ŁÓDŹ, 26.11. Dziś o godz, 15 w 


Nadto Stalin wypuwiedział się zabudowaniach fabrycznych, nale 


kategorycznie przeciwko wpro” | 
wadzeniu poprawki, ograniczają- 
jako niezgodną z duchem konsty- 
tucji. Wystąpił on również prze- 
ciwko poprawkom, zmierzajacym 
do ograniczenia praw byłych bia- 
łogwardzistów, duchownych i ku- 
łaków, które to ograniczenia wia- 
dze sowieckie wprowadziły cza- 
SOWO. 


e Ex" ee 


jeźdźcą i ża zgodnie z zapowie- 
dzią marszałka Woroszyłowa, bę- 
dzie bil wroga na jego wlasnym 
terytorium, 

Jaskrawą ilustracją tego. było 
zjawienie się na sali obrad dele- 
gacji uzbrojonych kozaków doń- 
skich ze sztandarami, Z pośród 
delegacji wystąpił mówca, który 
oświadczył, że kozacy dońscy bę- 
dą dzielnie walczyli w obronie 
swej socjalistycznej ojczyzny i że 
zniszczą najeźdźców, którzy oś- 
mielą się podnieść rękę na całość 
że 
okazać 


50 proc. W podróży do Warszawy 
należy opłacić pełny bilet, a rów- 
nocześnie przystemplować w ka- 
sie kolejowej kartę uczestnictwa. 
Podróż powrotna będzie bezpłat- 
na. W tym celu należy zaopatrzyć 
się w dowód osobisty z fotogra- 
fią. 

Karty uczestnictwa zostały ro- 
zesłane przez Związek Sitowarzy- 
szeń Rzemieślników Chrześcijan 
do wszystkich zarejestrowanych 
Kas Bezprocentowych, do Związ- 
ków Rzemieś!ników Chrześcijan, 
oraz do Izb Rzemieślniczych. Kto 
nie ewrzymał karty uczestnictwa, 
a pragnie wziąć udział w zjeździe 
winien zwrócić się do wymienio* 
nych instytucyj. 

Tematem obrad będzie omówie- 
nie celów i zadań Bezprocento- 
wych Kas, zakres działania, me- 
tody współpracy z czynnikami 
państwowymi i spoiecznymi, po- 
ezym przedyskutowany , będzie 
statut Związku Bezprocentowych 
Kas Rzemiosła Chrześcijańskiego 
jako instytucji rozdzielającej kre- 
dyty między poszczególne kasy. 
Po omówieniu statutu nastąpi wy- 
łonienie władz Związku. 

Komitet Organizacyjny wraca 
się do wszystkich Związków Rz» 
mieślników Chrześcijan, do kas 
istniejących oraz będących w or- 
ganizacji, aby ze względu nu wa- 
ge zagadnienia obesiały Zjazd 
swymi delegatami. 
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żących do spadkobierców Dobra- 
nickiego przy ul. Cegielnianej 57 
wybuchł grożny pożar, Mieści się 
tam wielki, 4-pięirowy budynek 
fabryczny, do kiórego przylega 
kotiownia i magazyny. W budyn- 
ku fabrycznym mieszczą się obec 
nie tkałnią zarobkowa Zylberker- 
ga i przędzalnia Erwina Petera. 
Pożar, jak ustaliło dochodzenie, 
powstał na 4 piętrze gmachu, 
skąd natrafiając na łatwopalny 
materiał, z błyskawiczny szybko- 


Ścią rozszerzył się na daisze pię- 
tra, Gdy zaalarmowano straż, po- 
żar przybrał już groźne rozmiary. 

Płonący budynek fabryczny 
graniczy z posesją, na której znaj 
duje się gmach Sądu Okręgowego 
w Łodzi oraz dwa domy mieszka!- 
ne. Na miejsce wypadku przybyło 
16 oddziałów straży ogniowej, 
które przystąpiły tylko do zabez- 


| pieczenia sąsiednich posesyj. 


Cały budynek fabryczny, maga- 
zyny, urządzenia i maszyny zosta 


, ły doszczętnie zniszczone. 


Robotnicy w liczbie 700, którzy 


Prezesi Bratnich Pomocy 
u Rektorów Wyższych Uczelni 


Prezesi Bratnich Pomocy wyż- 
szych uczelni w Warszawie przed 
stawili we czwartek Ich Magni- 
ficencjeam np. Rektorom sytuację, 
jaka wytworzyła się po zlikwido- 
waniu hlokady na Uniwersytecie, 
a w związku z tym konieczność 
jak najrychlejszego otworzenia 


Uniwersytetu, bez zarządzania 
newych wpisów oraz wznowienie 
wykładów na innych uczelniach. 
Jednocześnie prezesi _ Bratnich 
Pomocy prosili o interwencję u 
wladz w sprawie zwolnienia are- 
sztewanych i pozbawionych do- 
tad wolności kolegów. 


Zawieszenie wykładów 


-na Uniwersytecie Poznańskim 


POZNAŃ, 26.11. Blokada Domu 
Akademickiego w Poznaniu zarzą 
dzona w dniu wczorajszym przez 
miodzież akademicka, celem po- 
parcia jej żądań — trwa w dal- 
szym ciągu. Przebieg blokady jest 
zupełnie spokojny. 

W czwartek, przed południem 
rektor Uniw. Poznańskiego prof. 


Peretjatkowicz, zawiesił wykła- 
dy. W południe zebrał się senat 
akademicki, który zarządzenie re- 
ktora zatwierdził i ogłosił następ- 
nie, że jeśli do dnia 30 listopada 
r. b. nie nastąpi zupelny spokój, 
to wykłady ; będą zawieszone w 
ciągu całego obecnego trimestru. 


Zamieszki przeciwżydo «skie 
na uiicach Lwowa 


LWÓW, 26.11. Dziś w godz. wie 
czornych grupy studentów, w 
związku z przypadającą na dzień 
jutrzejszy rocznicą śmierci aka- 
demika Grotkowskiego, ' zabitego 
przed kilkomą laty na ulicach 
Lwowa, próbowały wywołać na 
ulicach miasta ekscesy zwrócone 
przeciw żydom. 

Studenci drobnymi grupami u- 
dali się do większych sklepów ży 
dowskich, usiłując biokować wej- 
ścia i wybijać szyby. Dzięki inter- 
wencji policji, ekscesy stłumiono 
MEON E TED 


Gfiary zajść 
likwidacji blokady 

W czasie likwidacji blokady U. 
J. P. w nocy ze Środy na czwars» 
tek bieżącego tygodnia szereg 
osób odniosło uszkodzenia ciała, 

W ambulatorium Św. Rocha zo- 
stał opatrzony Mieczysław Czy- 
żewski lat 27 zam. Wilcza 25. Les 
karz stwierdził silny wstrząs ner- 
wowy. Jan Wilczyński — rany 
palców, dłoni i głowy. Stanisława 
Kańska — odniosła rany cięte 
palców, przedramienia i obraże- 
nie głowy. A 

W ambulatorium przy „Auxia 
tium Academicum“ opatrzone 
Otylię Kędzierską (silne obraże- 
nia głowy). W czasie zajść wzy- 
wano „również pogotowie prywat» 
ne „Auxilium“. 
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w zarodku. Kilku studentów. za- 
trzymano i przekazano do dyspo- 
zycji prokuratora. W czasie zajść 
wybito szyby w dwóch wydawnie- 
twach: „Wiek Nowy“ i „Goniec 
Wieczorny“. 


Nar. Zw. M. Radyka!nej 
przy muje paczki 
dla areszto nanych 


Narodowy Związek , Młodzieży 
Radykalnej przyjmuje paczki dla 
aresztowanych w związku z blos 
kadą na uniwersytecie. Paczki 
należy składać w lokalu Związ- 
ku, Warszawa, Koszykowa 80, I 
piętro. 

Odczyt antykomunistyczny p. 
Martiniego, który miał się od- 
być w piątek został odwołany z, 
powodu zamknięcia uniwersytetu. 


Napad 
na red. Mackiewicza 


WILNO, 26. 11. Dziś zastępca 
' sekretarza ZZZ w Wilnie student 
| Jerzy Wroński napadł na ulicy na 
red. Mackiewicza (Cat'a). Napaść 
ta była następstwem artykułu, o- 
mawiającego działalność Andrze- 
ja Moraczewskiego, który to arty- 
| ku? ukazał się w „Słowie* wileń- 
| skim. Red. Mackiewicz ujął na- 


| 


zatrudnieni byli w fabryce w 
chwili wybuchu pożaru, zdołali 
się uratować ucieczką, jednak na 
razie nie stwierdzono dokładnie, 
czy przypadkiem któryś z nich nie 
został w murach. W czasie akcji 
ratunkowej jeden ze strażaków, 
Edward Berebt, odniósł cięższe 
obrażenia ciała. 

Na miejsce pożaru przybyły wła 
dze prokuratorskie i władze bez- 
pieczeństwa, które przystąpiły do 
zbadania przyczyn pożaru i usia- 
lenia wysokości strat. Fabryka 
ubezpieczona była na łączną su- 
mę 3.000.000 złotych. 


opuściło stolicę, Cudzoziemcy po 
woli też opuszczają miasto. Dziś 
z rana opuścili Madryt członko- 
wie ambasady Stanów Zjednoczo- 
nych i około 30 obywateli francu- 
skich. Wszyscy oni udali się sa 
mochodami do Walencji. 


Kztaionia — 


wolne państwo? 

PARYŻ, 26.11. Gen. Queipo de 
Llano oświadczył wczoraj za po- 
Średnictwem radiostacji sewil- 
skiej, że do Genewy przybyła de» 
legacja marksistowska z Katale" 
nii, która zamierza zabiegać w LI 
dze Narodów o uznanie Katalonii 
jako wolnego państwa. Gen. pod- 
kreślił z naciskiem, że narodowa 
Hiszpania nie pogodzi się nigdy 
z niezależnością państwową Kata 
lonii. „Po zajęciu Madrytu — oś» 
wiądczył generał — nie spocznie» 
my, dopóki ostatni zakątek nasze 
go kraju, nie wyłączając Katalo- 
nii, nie będzie uwoiniony od ob- 
cych nam duchem i rasą band bol 
szewickich'”. 


Zapowiedź wizyty 
Króla Karola w Poisce? 


W kołach dyplomatycznych krą- 
ży pogłoska, że w czasie pobytu 
min. Antonescu w Warszawie o- 
mówiona zostsła sprawa wizyty 
króla Rumunii Karola II w Pol- 
sce, Wizyta nastąpić ma już w 
niedalekiej przyszłości. 


Min. Antonescu 
u Generalnejo Inspektora 


W czwartek w godzinach popo- 
łudniowych Gen. Insp. Sił Zbroj- 
nych Marszałek Śmigły - Rydz 
przyjął na audiencji min. spraw 


zagranicznych Rumunii p. Antos 
nescu. 


Przyjęcie dziennikarzy 


rumuńskich 
Prezes komitetu polskiego poro- 
zumienia prasowego  polsko-rue 
muńskiego red. St. Zalewski po- 
dejmował we czwartek Śniadar 
niem  dzienikarzy rumuńskich, 
przybyłych do Warszawy wraz 
z ministrem Antonescu. 
Naczelnik wydziału prasowego 
M. 8. Z, p. Skiwski, wieczorem 
podejmował ich w sali malinowej 
hotelu „Bristol. 


| 


Zjazd ministrów 


państw bałłyckich 


RYGA, 26, 11. W dniach 9, 10 
i 11 grudnia br. odbędzie się w 
Rydze zjazd ministrów spraw za- 
granicznych Estonii, Litwy į Lots 
wy. Będzie to piąta z kolei kon- 
ferencja bałtyckich ministrów 
spraw zagranicznych. Jak wiado- 
mo, ostatnia konferencja odbyła 
się w maju b. r. w Tallinie. 


Według pogłosek, na mającej 
nastąpić konferencji, poza zalata 
wieniem bieżących spraw, minie 
ster spraw zagranicznych Łotwy, 
Munters, wybrany ostatnio do Ra 
dy Ligi Narodów, będzie refero- 
wał sprawy związane z tą instye 
tucją. 


Przed ziazdem spółdz elców 
Memento polskiej spółdzielczości 


Ostatnio na terenie spółdziel- 
czości nie zawsze wszystko jest 
w porządku. Zbyt często są wy- 
grywane wpływy polityczne na 
terenie spółdzielni, zbyt często 
decydują czynniki obce, nie mają 
ce nic wspólnego z interesem na- 


wym zjazdem spółdzielców, który 


į ma ustalić wytyczne pracy na rok 


przyszły, zrobić krótki „rachunek 
sumienia“, win i błędów — aby 
zła po tym nie powtarzać. 


A więc pamiętajmy, że Związek 
„Społem“, zrzeszający 1066 spół- 
dziełni, które gromadzą 2100 skle- 
pów — zaczął cd lewego skrzydła 
sanacji i przesunął się znacznie 
bardziej na lewo; Że prezeszm 
banku „Społem“ jest żydowski 


| milioner Teodor Toeplitz, że n'e- 


którzy członkowie spółdzielni 
„Społem“ nawet niedwuznacznie 
wyrażali się o... kolektywach ro:- 
nych. 


sowy. To doktrynerskie stanowis" 
ko, że wszystkie formy handlu 
niespółdzielcze zasługują na pos 
tępienie — bo są rodzajem wys 
zysku, A tymczasem musimy pa<' 
miętać, że często się zdarzało, iż 
pensje kierowników spółdzielni 


j rodowym. Trzeba więc przed no- |były wiele wyższe niż zarobki 


właściciela sklepu. Podczas gdy, 
ryzyko w sklepie prywatnym po% 
nosi właściciel, w spółdzielni 
spada to na udziałowców. 

O tym wszystkim muszą pamię* 
tać decydujący jutro o pracy na» 
szej spółdzielczości kierownicy, 
i tego ruchu. Nie wolno ani ulegać 
obcym wpływom politycznym, ani 
sugestii teorii — ale trzeba rze- 
czowo pracować dla rozwoju pols 
„skiej gospodarki narodowej. 


Epidemia tyfusu 

ŚNIATYN, 26. 11. Na terenie 
gminy  Trościaniec zanotowano 
siiną epidemię tyfusu plamistego, 


| pastnika i oddał w ręce policji. | Jeszcze jeden błąd dotychcza- Miały miejsce wypadki śmierci. 


Ceny ogłosze 


w tekście iwśród artykułów) -= 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


ń: 


ty (na wszystkich strona: b 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal 


pe & szpalt) na 1-ej stronie—1 zł. 
na ostatniej stronie = 


60 gr. Notatki reklamowe — |] zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. npisy specjsine — 3 zł, lekar- 


akie — 80 gr. Nekrologja pe ° gr. lirobne po 20 gr za wyrav duże litery w ogłoszeniach 


dra seskh* liszy 


się za oddzielne wyrarv r tłusty druk — podwójnie Natatki reklamowe oznacza sie rvfrą (N.), a komanika- 
tę i wriaśrienia sęfra (KV 7a terminy drnkn ooł:creń Arsipietracja nie ndnowiada. 


Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — bluro czynne od godz. 9 rane do 6 wiecz, 


Druk. Literacka S, z. o. Warszawa, Al. Jerozolimskie 121, 


Wydawca; Spółka Wydawnicza „ABĆU”, ŚP. z ogr. odp. 


